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„ŻYDZI TO NARÓD G Ł U P I  BARBARZYŃSKI,  KTÓRYt 

OD DŁUŻSZEGO CZASU Ł Ą C Z Y  W  SOBIE NAJBRUD­
NIEJSZĄ CHCIWOŚĆ Z NAJBARDZIEJ WSTRĘTNYM,  
ZABOBONEM I N IE W Y G A S  AJĄCĄ NIENAWIŚĆ DO IN­
NYCH NARODÓW...",

Wolter.

I E  N N E

N r .  5 1  A W a rs za w a , czw a rte k 1 7  lutego 1938 r. F o k  X l l |

Do 30 czerwca w więziienflu
p o z o s t a n i e  i n ż .  A d a m  D o b o s z y ń s k i

Ile wyniosą ko szty postępowania karnego?
L W Ó W , 16 . 2 . ( T e ł .  w ł . ) .  J a k i d z e n i u  S ą d u  O k rę g o w e g o  z a p a -  

w ia d o m o , p o  o g ło s z e n iu  w y r o k u  d ła  d e c y z ja  w  s p r a w ie  te g o  w n io -  
s k a z u ją c e g o  A d a m a  D o b o s z y ń -  I k u .  S ą d  O k r ę g o w y  p o d  p r z e w o d -

Inż. Doboszyński1 wśród obrońców

JE lewej siedzi mec. Czerwiński, z prawej strony adw. Z. Stypuł- 
k o w sK i, s t o i  z  p r a w e j  s t r o n y  m e  c . P o z o w s k i.

J a k  w ia d o m o , in ż . D o b o s z y ń s k i  
1 p o s ia d a  p o d  K r a k o w e m  m a j ą t e k  
z ie m sk i.,

W  t e j  s y tu a c j i  D o b o s z y ń s k i  p o ­
z o s ta n ie  w  a r e s z c ie  d o  d n ia  30 
c z e rw c a  b . r . ,  g d y ż  S ą d  s k a z u ją c  
go  n a  d w a  l a t a  a r e s z tu  p o s ta n o ­
w i ł  z a l ic z y ć  n a  p o c z e t  k a r y  a r e s z t  
ś le d c z y , a  w  d n iu  30 c z e rw c a  
b . r .  m in ie  d w a  ł a t a  o d  c h w il i ,  
g d y  p o z o s ta je  o n  w  w ię z ie n iu .

W  u z u p e łn i e n iu  w ia d o m o ś c i  o 
w y r o k u  n a  A d a m a  D o b o s z y ń s k ie ­
g o , t r z e b a  w y ja ś n ić  s p r a w ę  k o ­
s z tó w  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o .  S ą d  
z a s ą d z i ł  o d  D o b o s z y ń s k ie g o  p  r  o -  
p o r c j o n a l n e  p o k r y c ie  p o ­
s tę p o w a n ia .  W o b e c  te g o  o w y s o ­
k o ś c i  ty c h  k o s z tó w  z a d e c y d u je  
S ą d  n a  p o s ie d z e n iu  n i e j a w n y m ,  
a  w s z e lk ie  d o m y s ły  co  dc  ic h  w y ­
so k o ś c i  s ą  p r z e d w c z e s n e .

W ia d o m o ś ć  o w y r o k u  lw o w ­
s k im , r ó w n a ją c y m  s ię  n ie m a l  
p o w tó r n e m u  u n ie w in n ie n iu  in ż .

A . D o b o s z y ń s k ie g o  w y w o ła ła  w  
c a ły m  k r a j u  o lb r z y m ie  w r a ż e n ie .  
P o r a n n e  w y d a n ia  „ A B C "  i  i n ­
n y c h  p is m  n a r o d o w y c h  b y ły  r o z ­
c h w y ty w a n e  p r z e z  p u b lic z n o ść , 

W s k u te k  s p ó ź n io n e j  p o r y  o g ło ­
sz e n ia  w e r d y k t u  ł a w y  p r z y s i ę ­
g ły c h  i  w y r o k u  t r y b u n a ł u  w  c z ę ­
śc i n a k ła d u  p r o w in c jo n a ln e g o  
„ A B C “  n ie  z d o ła l iś m y  n i e s te ty  
z a m ie ś c ić  w ia d o m o ś c i  o  w y r o k u .  
D la te g o  w  n u m e r z e  d z is ie j s z y m  
p o d a je m y  w  o d p o w ie d n ie j  c z ę śc i 
n a k ła d u  n a  s t r .  5 - e j  s z c z e g ó ło w y  
o p is , z a k o ń c z e n ia  ś r o d o w e j  r o z ­
p r a w y .

s k ie g o  n a  d w a  l a t a  a r e s z tu  o -  
b r o ń c y  z a p o w ia d a ją c  w n ie s ie n ie  
k a s a c j i ,  p o s ta w i l i  w n io s e k  o z n ie ­
s ie n ie  a r e s z tu ,  j a k o  ś r o d k a  z a p o ­
b ie g a w c z e g o  i w y p u s z c z e n ie  in ż . 
D tb o s z y ń s k ie g o  n a  w o ln ą  s to p ę .

W  ś r o d ę  n a  n i e j a w n y m  p o s ie -

d n ic tw e m  s. D y s ie w ic z a  o d d a l i ł  
w n io s e k  o b r o n y ,  u t r z y m u j ą c  n u -  
d a l  a r e s z t  z a p o b ie g a w c z y .  W  m o ­
ty w a c h  t e j  d e c y z ji  S ą d  m ó w i, ż a  
p r z e b y w a ł  o n  n a  t e r y t o r i u m  C z e ­
c h o s ło w a c j i ,  a  w ię c  i o b e c n ie  z a ­
c h o d z i  m o ż liw o ś ć  u c ie c z k i .

0 królu Popielu i p. fibrami*
 na s tr. 3-ei

Am nestia dla hitlerowców
w  A u strii

W IE D E Ń , 16. 2. A m n e s tia  p o li  s tę p c y  p o li ty c z n i  b ę d ą  m u s ie li
opuścić Austrię i udadzą się za­
pewne do Niemiec.

ty c z n a  u ch w a lo n a  d z iś  r o z c ią g a  
s ię  n a  n a jp o w a ż n ie js z e  p rz e s tę p  
s tw a . S k o rz y s ta ją  Z n ie j. m . in n y  
m i b . m in is te r  R in te le n , te r o r y -  
s ta  W e its ch e , p o l i c ja n c i ,  k tó rz y  
p e łn il i  s łu ż b ę  w  cz a s ie  za m a ch u  
n a  k a n c le rz a  D o llfu s a  o ra z  in ży ­
n ie r  T a w s , a re sz to w a n y  o s ta tn io  
p o  o p ie c z ę to w a n iu  s ie d z ib y  n a r o ­
d o w y c h  s o c ja l is tó w . Z w y ją tk ie m  
R in te le n a  w s z y s c y  w a ż n ie js i  p rze

P ro t. Stroński
w ystąp ił

ze Stron. Narodowego
A g e n c ja  N . A . I. d o n o s i.
D o  za rz ą d u  g łó w n e g o  S tro n n ic  

tw a  N a r o d o w e g o  w p ły n ę ło  p is m o i p o w s z e c h n y c h  z  o k r e s u  d z ia -  
z n a n e g o  p u b lic y s ty , p r o f.  S ta n i- j ł a l n o ś c i  u s t a w y  d o  s z k ó ł  w y ź -  
s ic w a  S tro ń s k ie g o  z p r o śb ą  o s z y c h  n ie  _ d o t a r ła .

M o ż n a  j e d n a k  z  c a ł ą  p e w n o  
ś c i ą  p o w i e d z i e ć ,  ż e  s k u t k i e m

 _____________ . ( r e f o r m y  J f d r z e j e w i c z o w s k i e j
p r o ś b ę  tym , że w e s p ó ł z red . J e -1 b ę d z ie  o g r o m n e  z m n i e j s z e n i e  
rzy m  R o g o w ic z e m  o b ją ł  stanowi- i l o ś c i  I n t e l ;™ ™ ; ;  
sk o  re d a k to ra  p o li ty c z n e g o  p o  s. 
p, B o le s ła w ie  N osk ow sk im  w  
„ K u r ie r z e  W a rs z a w s k im ". J e d n o ­
c z e ś n ie  p r o f .  S tro ń sk i u stą p ił z  
„ N o w e j  P r a w d y "  i „ P o lo n i i "  k a ­
to w ic k ie j.
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D y r e k t o r  n a c z e ln y  Z U S , p . J a n i  s ą d z ić  j e j  w y n i k  n a  n ie k o r z y ś ć  
W ła d y s ła w  L g o c k i  u s t ą p i ł  ze  s w e -  ib e z p ie c z o n y c h . 
g o  s ta n o w is k a .  O b o w ią z k i  d y r e k -  |

Nowydi ordynacji samorządowych
domaga się Sejm

W  śro d ę  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
k o m is ji  s p e c ja ln e j  d o  s p ra w  sa ­
m orzą d u  m ie js k ie g o . N a  p o s ie ­
dzen iu  ty m  p r z y ję to  r z ą d o w y  p ro  
je k t  u s ta w y  o  o d r o cz e n iu  w y b o ­
r ó w  r a d n y ch  m ie js k ic h  w  Ł o d z i  i 
P o z n a n iu , p r z y  czy m  k o m is ja  u- 
ch w a liła  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję .

„S e jm  w zyw a rz ą d  d o  p rzed ło że­
n ia  u s ta w y  z aw ie ra ją ce j szczegółow e 
p rzep isy  w yborcze  do  d a ł  u s tro jo ­

w ych sa m o rzą d u  te ry to ria ln eg o , a  
w ięc m ie jsk iego , w ie jsk ieg o  i p o w ia ­
tow ego. U s ta w a  t a  w in n a  być p rz e d ­
łożona  izbom  u s taw o d aw czy m  w  t a ­
kim  czasie, ab y  nadchodzące  w yb o ry  
do cia ł u s tro jo w y c l sa m o rzą d u  te ry ­
to ria ln eg o  odbyć się  m og ły  ju ż  n a  
je j p o d staw ie .

P oza  ty m  z g ło s z o n y  z o s ta ł  w m o  
sek  m n ie js z o ś c i  s fo r m u ło w a n y  
p r z e z  r o s ła  K o p c ia , d o m a g a ją c y  
s ię  o d r z u c e n ia  p r o je k tu  u sta w y -

f f Kronika kupiecka
d z i ś  n a  s t r ,  4 - e j

cc

1.200 dom ów  pod wodą
M ieszkańcy schronili się na drzew ach

C Z E R N IO W C E , 16. 2. M ia sto  
ry b a c k ie  w  D e lc ie  D u n a ju , W y ł -

Hoover
p rzy b y ł do Francji

P A R Y Ż , 16. 2. B . p r e z y d e n t 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z y b y ł 
d z iś  ra n o  n a  p o k ła d z ie  „W a s z y n g  
to n u "  d o  H a w n i.  H o o v e r  u d a  się  

d o  B e lg i i ,  g d z ie  z o s ta n ie  p r z y ję ty  
p r z e z  k ró la  L e o p o ld a .

k ó w  o d  k i lk u  d n i  z n a .id u je  s ię  
p o d  w o d ą . W  d o m a c h  s to i  w o d a  
n a  w y s o k o ś c i  40  —  50 c m ., k o -  
m u n iK a c ja  w  m ie ś c ie  o d b y w a  s ię  
ty lk o  z a  p o m o c ą  c z ó łe n .

O g ó łe m  z n a j d u j e  s ię  p o d  w o ­
d ą  1 .200  d o m ó w . Z n a jd u ją c a  s ię  
n a  d r u g ie j  s t r o n i e  D u n a j u  w ie ś  
P r z e p r a w a  z o s ta ła  te ż  c a łk o w i ­
c ie  z a to p io n a  w  c ią g u  j e d n e j  n o ­
cy , t a k ,  ż e  m ie s z k a ń c y  z  i r u d e m  
ty lk o  z d o ła l i  s c h r o n ić  s ię  n a  d a ­
c h y  i d r z e w a .  W s k u te k  p o d m y ­
c ia  f u n d a m e n tó w  r u n ę ło  4 9  d o ­
m ó w .

t o r a  o b j ą ł  d o ty c h c z a s o w y  z a s tę p ­

c a  p . P o n ik ie w s k i .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  u s t ą p i e ­

n ie  d y r e k to r a  Z U S  z w ą iz a n e  j e s t  

z  o k ó ln ik ie m  w y s to s o w a n y m  d o  

U b e z p ie c z a ln i  s p o łe c z n y c h  w  

s p r a w ie  p o d w y ż s z e n ia  s k ła d e k  

u b e z p ie c z e n io w y c h  o d  1 s ty c z n ia  

b . r .  S p r a w a  t a ,  j a k  w ia d o m o , 
z n a jd u je  s ię  w  to k u  z a ła tw ie n ia  
p r z e z  S e jm , p o d c z a s  g d y  Z U S  
s w o im  o k ó ln ik ie m  u s i ło w a ł  p r z e -

Zbrodnia w  urzędzie pocztowym
G s  e s y m  z a s t r z e l i ł  p a s i e r b a

skutkiem  kłótni o m a ją te k .
M ieszkan iec  Pab ian ic , Jó z e f  Ł a d ­

na, ożenił się z w dow ą, O lg ą  A ngel- 
lu s, zam o żn ą  w łaśc ic ie lką  sk lep u  k o ­
lon ia lnego . A n g e llu s p o siad a ła  t ro je  
d o ra s ta jąc y c h  dzieci, lecz m im o  to  
zgodziła  się  n a  w s tąp ien ie  p o w tó rn ie

w zw iązk i m ałżeń sk ie . P o czątkow o  
pożycie ich było h a rm o n ijn e , gdyż 
Ł ac in a  u m ie ję tn ie  z a rz ą d z a ł m a ją t ­
k iem  sw ej żony o ra z  d b a ł o  p a s ie r ­
bów.

P o  trze ch  la ta c h  m a łż eń stw a  n ie

1  n a  4 0 0
Referent budżetu Minister 

stwa W. R. i O. P. omawiając 
Jędrzejewiczowską reformę 
szkolnictwa podkreślił, że na 
400 dzieci wiejskich zaledwie 
jedno dochodzi do szkoły wyż 
szej. A przecież liczby te jesz 
cze nie określają wyniku dzi­
siejszego ustroju szkolnictwa, 
gdyż jeszcze młodzież ze szkół

s k re ś le n ie  g o  z  l is ty  c z ło n k o w  
S tr o n n ic tw a .

P r o f  S tro ń sk i m o ty w u je  sw ą

Pogodnie
M roźno

Dość pogodnie i mroźno przy sła­
bych wiatrach 2 kierunków zmien- 

*• .pr? T agą Północnych, wi-
r TKramU °  i raiK> słabszaz jjow odu zam gleA.

ilości inteligencji wiejskiej. 
Podział bowiem na szkoły niż 
szego stopnia, które są prze­
ważnie na wsi, i szkoły wyż­
szego stopnia (miejskie) ogro 
mnie utrudnia przedostanie 
się dzieci ze szkół miejskich 
do szkół średnich.

A cóż dopiero myśleć o szko 
łach wyższych? Szkół 6-klaso- 
w j 7c h  na wsi jest w całej Pol­
sce około tysiąca, przejście ze 
szkoły na wsi do lepiej zorga 
nizowanej szkoły w mieście 
jest ogromnie trudne, nie tyl­
ko ze względów materialnych,

ale i ze względu na poziom na 
uki. Były nawet wypadki cofa 
nia dzieci wiejskich, które ze 
szkół 4-klasowych przedosta­
ły się do miejskich 6-klaso- 
wych, gdyż nie mogły nadążyć 
w nauce, wobec braku umie­
jętności podstawowych. To 
też gdy (wg. danych z roku 
1935 — 36) w I klasie szkoły 
powszechnej dzieci rolników 
stanowiły 69 proc., to w 1 kla­
sie gimnazjum było ich zaled­
wie 13,1 proc. Niewątpliwie 
procent ten pogarsza się bar­
dzo w wyższych klasach gim­
nazjum i w liceum.

Jeśli przyjmiemy, że ludno­
ści rolniczej mamy w Polsce 
około 64 procent i porówna­
my tę liczbę z ilością dzieci ze 
wsi w gimnazjum, wówczas 
wyraźnie występuje ogromna 
krzywda, jaką obecny ustrój 
szkolny wyrządza wsi. Trze­
ba przy tym pamiętać, że wła­
ściwe szkoły, wyrządzone 
przez Jędrzejewiczowską usta 
wę szkolną ' będziemy mogli 
ocenić dopiero za kilka lat.

Taki stan rzeczy daje przy­
wileje przede wszystkim lud 
ności żydowskiej, gdyż szcze­

gólnie w miasteczkach powia­
towych dzieci żydowskie mają 
ułatwioną drogę ze szkoły 
powszechnej do gimnazjum. 
Przy poważnym procencie lud 
ności żydowskiej w miastach 
kresowych daje to poważną 
przewagę żydom.

Obecny ustrój szkolnictwa 
krzywdzi w ten sposób nie tyl 
ko jedną warstwę czy stan, 
ale krzywdzi cały naród. Za­
myka bowiem dopływ do 
szkół wyższych najzdrowsze­
go, najzdolniejszego elementu, 
zamyka dostęp do wyższego 
wykształcenia najczystszej ra­
sowo i duchowo, rdzennie poi 
skiej ludności wsi. Słaby do­
pływ inteligencji wsi do miast 
ułatwia wpływy międzynaro­
dowe, wytwarza z inteligencji 
polskiej grupę podatną na in­
filtracje obce. Wieś, jako 
czynnik, związany silnie z tra 
dycją i psychiką narodową, 
to zapora przed wpływami 
międzynarodowymi, a inteli­
gencja ze wsi wnosi ów konie 
czny czynnik spokojnej rów­
nowagi, który ma ogromne 
znaczenie dla psychiki zbioro­
wej inteligencji.

Wieś ma dziś wielkie ambi 
cje polityczne i słusznie chce 
wywalczyć należne sobie miej 
sce w kierownictwie losami 
Narodu. Teraźniejszy ustrój 
szkolny uniemożliwia urzeczy 
wistnienie tych cennych dV  
żeń wsi, przedłużając jeszcze 
na wiele lat panowanie ciem 
noty na wsi. Przy braku per­
sonelu, braku pomieszczeń, 
przepełnieniu klas nauka na­
wet podstawowych wiadomo­
ści jest pobieżna, nic więc 
dziwnego, ze wojsko notuje 
już dziś przerażające ilości 
powrotnych analfabetów.

Tymczasem, gdy Polak ze 
wsi nie ma dostępu do szkoły 
wyzszej, zyd z miasteczka 
kończy szkołę 7-klasową i ma 
drogę do wyższego wykształ­
cenia otwartą.

Kiedy się oblicza szkody, 
jakie wyrządziła ustawa o u- 
stroju szkolnictwa, mimo woli 
nasuwa się myśl, że komuś za 
leżało na uniemożliwieniu pod 
niesienia kulturalnego wsi, na 
zamknięciu dopływu najwar­
tościowszego elementu do in­
teligencji poslkiej i na uprzy­
wilejowaniu żydów J. W .

spodziew anie  Ł ac in a  zm ienił się, ; 
czą ł zan iedbyw ać żonę i dom  i  : 
g ląd ać  do k ie liszka. S ta ł  s ię  te ż  n 
znośny i opanow any  n a ło g iem  a 11 
holu, począł m a ltre to w a ć  n ie  tyl 
żonę, lecz i p a s ie rb ó w . J e d n a  z  ■ 
rek , n ie  m o g ąc  w y trz y m a ć  etom 
ków  p a n u ją cy c h  w dom u, uc iek ła  
matki i je j męża, d ru g i zaś  pasii 
F ra n c isze k  A n g e llu s  rów n ież  wyp: 
w adził się  z  dom u z a ro b k u jąc  san  
dzie ln ie  ja k o  tec h n ik  te le fo n iczn y  
poczc‘e.

Ł ac in a  po stan o w ił pozbyć s ię  j 
sie rbów , ażeby  zaw a łd n ąć  ich  n 
ją tk iem . Gdy A n gellusow ie  k a te j 
ry czn ie  żąd a li od jęcia  z a rz ąd u  r 
m a ją tk ie m  Ł acin ie  i p rzep ro w ad  
n ia  działów  rodzinnych, o jczym  
św iadczył, że n ie  dopuści do  te  
choćby m ia ł użyć przem ocy . Pewi 
go dn ia  w ypiw szy w ięk szą  ilość 
koholu , Ł ac in a  w yszed ł z  dom n, : 
b ie ra ją c  z sobą  rew o lw er i u d a ł 
n a  pocztę, g d z ie  p raco w a ł F r a r  
szek . W  lo k a lu  p idszedł do okier 
i trz e m a  s trz a ła m i z rew o lw eru  ] 
łożył tru p e m  te le fo n is tę . P raco w  
cy pocztow i z a trz y m a li  z b ro d n ia r 
k tó ry  by ł n iep rzy to m n y  z pow odu i 
d u ży cia  a lkoho lu .

Sąd  O k ręg o w y  sk a z a ł Ł acinę 
6 la t  w ięz ien ia  i obecnie w y ro k  I 
z a tw ie rd zo n o  w I I  in stan c ji.

B . burm istrz
Otw ocka

zmarł w więzieniu
W  w ię z ie n iu  w  S ie ra d z u  zm a rł 

b y ły  b u rm istrz  O tw o ck a  M ich a ł 
G ó rz y ń sk i, k tó r y  o d s ia d y w a ł ta m  
k a rę  w ię z ie n ia  za p o p e łn io n e  n a ­
d u ży c ia .



Str. se A B C  - NOWINY CODZIE*NB Mr. 91

„A B C” dla Śląska
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa Id — tel. 318-28.

Wstrząsająca scena
w  d o m u  z b r o d n i a r z a

K A TO W IC E , 16. 2. P o n u ra  trag e - G roborzu  w zakładzie M sychiatrycz- | K iedy policja w czora j p rzy b y ła  do  
 ... nym  w R ybniku p o tw o rn y  m orderca  m ieszkania G ro b o rza . z as ta ła  go  le-dia, k tó ra  ro zeg ra ła  się  w m ieszka­

niu R om ana G ro b arza  w K atew icach- 
D ębie nie p rzesta je  być tem atem  
zain tereso w ań  m ieszkańców  tej dziel­
nicy m iasta.

Jak w ykazaiy  b ad an ia  lekarskie, 
p rzep ro w ad zo n e  w sw oim  czasie n a

N a j m a r n i e j s z e  s p r a w y  l e ż ą  p o d  s u k n e m

Met Hercules sarzud główny
Związku Detalicznego Kuoiectwa R. P .

N i*  Je s t w in ą  za rz ąd u  sek c ji spo-1 w n ą trz , n a le żą  do  w yłącznych  a try -  sekcji spożyw czej (in n y ch  z re sz tą

cierpi na paraliż po stęp o w y , w skutek  
czego  n astępu ją  u niego okresy  
zm niejszenia poczy talności. N iew ąt­
pliw ie w czasie tak iego  okresu  cho­
robow ego  dokonał on  p o tw orne j 
zbrodni na w łasnym  synu .

Pijcie Herbatę „ S Z U M I  .i l e - ”
Iłrmy polskiej i ch rześc ijań sk ie\

Z  w y s o k o ś c i  3 2 0

R un ął górnik do szybu
KATOWICE, 16. 2. Straszny sokości 320 mtr. wgłąb szybu, 

wypadek wydarzył się w kopalni ponosząc śmierć na miejscu. Zwło 
„Castellengo** w Bytomiu. 28-let- ki zabitego górnika wydobyto na 
ńi górnik Wrocławski z niewy- powierzchnię, 
jaśnionych powodów spadł z wy- j

N a  1 ( 1 9  l a l  w i ę s r e n f a  
s k a za n o  s za jk ą  bandycką

kącego  na łóżku, trzy m ająceg o  w ob ­
jęciach tru p a  w łasnego  dziecka, które 
go m orderca  całow ał, p łacząc sp az­
m atyczn ie. Scena ta  w yw arła  na po­
licji n iesam ow ite  w rażenie. G roborz  
p rzebyw a w szp ita lu  Spółki Brackiej 
w K atow icach . S tan  jeg o  zdrow ia po­
lepszył się  na tyle. że nie grozi mu 
n ieb ezp ieczeń stw o  u tra ty  życia. Do­
konano  na nim zab iegu  p rzep łukania  
żołądka Z aznaczyć  należy, i e  po ­
tw o rn y  zbrodniarz  zatrudn iony , jak 
donosiliśm y na kopalni „W schód'* n& 
leżącej d o  „Skarbofermu** tie szy t słę  

zaw sze op in ią  so lidnego , p raco w ite ­
go  i obow iązk o w eg o  pracow nika.

żyw czej w a rszaw sk ieg o  oddzia łu  
C e n tra ln eg o  Z w iązku  d e ta lic zn e g o  
K u p iec tw a  R. P., k tó re j p len arn e  
zeb ran ie  odbędzie się  dz iś w ieczór, 
że n ie w szy stk ie  bolączki członków  
te j sekc ji (w spólne rów nież, ja k  to 
w ra n ra j p isa liśm y , i kupcom  winno-

bntńw  z a rz ąd u  oddzia łu , k tó reg o  ta k  sam o ) leżą pod su knem , ze 
fu n k c je  w W arszaw ie  peh ii s ta tu to -  w spom nim y sp ra w ę  sp rzed aży  wy­

robów  ty to n io w y ch , do tychczas jesz­
cze  o sta teczn ie  n ieza ła tw io n ą , w sku-

wo z a rz ąd  g łów ny.

C e le  w y ż s z e  I b l i ż s z e
A z a rz ąd  ten , z ap a trz o n y  w 

„w y ższe” (choć d la  członków  za rzą -

tek  czego  kupcy spożyw czy, z k tó­
ry ch  n ie jeden  jeszcze p rzed  w o jną  
p row adził han d el tym i a r ty k u ła m i, 
m ogą być z d n ia  n a  dzień  pozbaw ie­
ni tego  sk ro m n eg o , lecz s ta łe g o  i 
pew nego  ź ró d ła  zarobku .

N a d m i e r n a  a k t y w n o ś ć

ko lon ia lnym ) zo sta ły  u su n ię te  i n ie du  znacznie b liższe) cole jak  m an- 
w szy stk ie  ich pos tu la ty  z rea lizo w a- j o aU k poselski, luo choćby rad estw o  
ne. Z arząd  bow iem  sekcji, ja k  i sek- i izby przem ysłow o - han d lo w ej, nic 
c ja  sam a  m a ją  ba rd zo  o g ran iczony  kw api się do rea lizo w an ia  życzeń i 
z ak re s d z ia łań .a , sp ro w ad za jący  się  z a sp a k a ja n ia  p o trzeb  członków  sek-

Z!™£X£fdU°̂ k!‘ aS - « h ;
kich, czy  innych czynników  m iaro - n ied byw an ie  p rzezeń  p o trzeb  człon-

lftCZ rów nież, choć to  b rzm i 
— — — —-  -  p a rad o k sa ln ie , i n a d m ie rn a  „czyn-

by w ięc z a rz ąd  sekcji n a jg ru n to w  
n ie j zbadał sp raw ę  i p rzed staw ił 
n a jb a rd z ie j k o n k re tn e  i rea ln e  w nio­
ski co do  je j z a ła tw ie n ia , ru szen ie  
sp ra w y  z m ie jsca  p rz ek ra cz a  zas ięg  
jego  m ożliwości, gdyż w szelkie d z ia ­
ła n ia , w sze lk ie  w y s tą p ien ia  nazc-

osiągn ięcie  przez członków  za rz ąd u  
g łów nego  tych  w yższych , a  ta k  ich 
sercu  drogich celów .

D la teg o  też  n a jw ażn ie jsze  sp ra w y

K A T O W IC E , 16 . B ie ls k a  
d o n o s z ą ,  ż e  p o  8 - d n io w e j  r o z p r a ­
w ia  p rz e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  w  
K a to w ic a c h  p rz e c iw k o  9  n ie b e z ­
p ie c z n y m  b a n d y to m , k tó rz y  p rz e z  
k i lk a  m ie s ię c y  b e z p r a w n ie  g r a s o  
w a l i  w B ie ls k u  i B ia ls k u  d o k o n u ­
j ą c  z b r o n ią  w  r ę k u  s z e r e g u  n a p c  
d ó w  r a b u n k o w y c h ,  n a  p r z e c h o d ­
n ió w  i s k le p y  sp o ż y w c z e , r z e ź n ic -  
k ie  o r a z  n a  r e s t a u r a c j e  z a p a d ł  
d z iś  r a n o  o  g o d z . 4  w y ro k .

T r y b u n a ł  w n !ó s ł  w e r d y k t  ła^-Tt 
p r z y s i ę g ły c h ,  w y m ie r z a ją c  o s k a r ­
ż o n y m  łą c z n ie  k a r ę  109 l a t  w ię ­
z ie n i a ,  i t a k :  2 0 - le tn i  R u d o l f  
S z p a r a  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  40  l a t  
w ię z i e n i a  i b e z te r m in o w y  p o b y t

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

C zw artak , H  :a ty  -— K atow lcu  — 
„ T rz e c ia  m łodość”.

P ią te k , 15 lu ty  - -  K a to w ic * .—  
„ T e k ia ” .

w  d o m u  p o p r a w c z y m .2 0 - le tn i  K a  
ro i  F r y d e l  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  24  
l a t a  w ię z ie n ia ,  p rz y  c z y m  k a r ę  
tę  z m n ie js z o n o  m u  d o  12 l a t  w ię  
z ie n ia  i b e z te r m in o w y  p o b y t  w  
d o m u  p o p ra w c z y m . H e r s z ta  o a n -  
d y  3 0 - ie tn ie g o  W ilh e lm a  G r u s z ­
k ę , g r u ź l ik a ,  s ą d  s k a z a ł  n a  10 l a t  
i b e z te r m in o w y  p o b y t  w  d o m u  
p o p ra w c z y m . I n n i  o s k a r ż e n i  o- 
t r z y m a l i  k a r y  o d  p ó ł to r a  r o k u  
d o  9  i a t  w ię z ie n ia .

N i e s p o d z i e w a n e  ś n i e ż y c e
S p a r a l i ż o w a ł y  k o m u n ik a c ie

w  c a l ą m n  k r a f u
KIELCE, |n . 2. Z aspy  śn ieżne u- J w e w torek  po południu  zaczął znow u 

tw o rro n e  w skutek  zaw iei na d ro g ach  padać  śnieg.
w w oj. kieleckim  sparaliżow ały  p ra-1  OLKUSZ, 15. 2. W sku tek  obfitych 
w .e zupełnie ruch au to b u so w y . I)ztś opadów  śn ieżnych  o raz  zawiei, po-
z kieleckiego d w o rc a  au to b u so w eg o  
nie odszedł ani jeden a u to b u s , pom i­
m o, że dw orzec te n  obsłu g u je  kilka­
naście szlaków  k ró tkodystf.n sow ych , 
o raz  kilka. !im< da lekobieżnych

LW Ó W , 15. 2. lak już po d aw aliś­
m y, w e L w ow ie padał przez całą nie­
dzie lę  1 w poniedziałek  g ę s ty  śrdag. 
n ak ry w ając  ulice g ru b ą  w arstw ą , do­
chodzącą niekiedy d o  I m etra . Ko­
m unikacja  w m ieście iest nadai u iru- 
dn iona, m im o, że nad  oczyszczaniem  
chodników  i :ezdn: n racu je  zgórą  1500 
robo tn ików . O s ta tn io  sy tu ac ja  u lee :a 
znow u pew nem u p o g o rszen iu , g d y t
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D ziś Ucieczka do Egiptu  

Jutro św. Symeona

C G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

KU?NG, S PR Z - D A Ł

olkuskim  zaspy , un iem ożliw iające  w  
n iek tó ry tn  m iejscach kom unikację  
ju to b u so w ą . W dniu 14 b. m. w strzy  
m ano ruch i  teg o  p ow odu  na linii 
O lkusz — O grodzieniec, Pilica — 
O grodzien iec  i Pilica — Ż arnow iec. 
Na pozostałych  lim ach kom unikacja  
od b y w a się  z opóźnieniem ,

W stolicy śn ieg  pokrył g ru b ą  w ar­
stw ą ulice m iasta. Do uprzą tan ia  
śn iegu  w yruszyły  na m iasto  oddzia ły  
bezrobo tnych , na  to rac h  tram w ajo -

KA TO W ICE. I .  K o ^ r t , ,  
licji w Lipinach w droży, d o chodzę- licy jesi u trudn iona , a na  w ielu ufi-
nla p rzeciw ko  uczniom  szkolnym , 12-, cach śn ieg  iest jcszczt nie ruszony ,
letniem u G in terow i Sosińskiem u, 13- N agle o p ad y  odbiły  się  rów nież  

M a l s y n ^ o w ,  s Ł - !
w i, 14-letm em u Karolowi L ippow i i j 4o p ługów  pociągi p rzychodzą  ze
14 letn iem u W ładysław ow i P ab iszo - znacznym i opóźnieniam i.

tw orzyły  się na d rogach  w pow iecie

Dzieci krec-jf
śledzie i d ro żd że

imiść” teg c  z a rz ąd u , śc iś le j zaś  n ie­
k tó rzy  z /e g o  członków  z p rezesem  
W . M ierzejew skim  n a  czele. Chodzi 
tu ,  m c z  p ro s ta , o d z ia ła ln o ść  n ie­
w łaśc iw ą i n ie  pod k ą tem  w id zen ia  
p o trze b  zw iązk u  i je g o  członków , 
ro zw ijaną.

W eźm y ja k o  p rz y k ła d  sp ra w ę  ta k  
n iesłychan ie  — i to  ju ż  n ie ty lk o  d la  
członków  sekcji, czy  zw iązku, a le  
d la  ca łeg o  n a rodu  — w ażną , ja k  
n a le ż y ty  rozw ój polskich h u rto w n i, 
zw łaszcza  spożyw czych . W yrw an i*  
bow iem  h u H i  z rąk  żydow skich , 
ŁŁego m o g ą  dokonać ry iąc zn ie  fa ­
chow o i ap ręży śc  e p row adozne  h u r­
tow nie polski® to  podstaw ow y e ta p  
z a lk i o  unarodow ien ie  h a n d lu  w  
Poleca.

JiW  z aś  w y g lą d a ia  „ g o sp o d a rk a "  
p. M ie rze jew sk ieg o  i jego  a d h e re n ­
tó w  w Jednej z n a jp o w ażn ie jszy ch  
po isk 'ch  h u rto w n i spożyw czych, 
„S tow inko lu" o  ty m  p sa liśm y  iu i  
n ie jed n o k ro tn ie  na  łam ach  „A B C ”. 
Dziś p rz e to  w y s ta rcz y  krótKC -dw 'er 
dzić, że n aw et ..S tow inkol” n ;e  w y­
trzy m a łb y  d łu że j te j  „ g o sp o d a rk i" , 
k tó re j k w a lif ik ac ja  p rzez  w alne  ze­
b ra n ie  spółki z n a laz ła  sw ój w y ra z  
w jęd n jg o łśn y m  n iem al odm ów ieniu 
ndzie len -a  a b c o lu to ru re  odpow ie­
d z ia ln e j^  za n ią  zarządow i z p. Mie 
rzeiew sk im  n a  czele. D o te j  sp ra w y  
pow rócim y z re sz tą  w e w łaściw ym  
czasie.

fM e r.)

kronika poznańska
O M IA t  „ A B C 11 POZNAĆ: 27 6RU0NIA 2

& Maszyny  
Torpedo

do phutnla 
p o d ro łn e  

biurow e, ary tm om etry  
T h aies . duży w ybot m a

Szyr okazy jnych  S p r/e d a ż  — K upno .cha ła

T E A T R Y  i
T EA TR  PO LSK I: Człow iek, k tó r y ' 

by l czwartkiem**. I
T E A T R  W IE L K I: C zw artek  17. 2 

„C zterec t, g b u ró w ”, p rz e ć s t.  z w iąz ­
kowe.

K I N A
ADRIA - Jeżyce, „N arodziny  G w ia­

zdy*4.
A PO LLO : ,.P a m a  n a  d w a  tvgodi 

nie*.
C  DRSO: „M afl bohaterowi?,** I
GLORIA: „H a k t‘\
G W IA Z D A : „ W ład ca”-,
M F.IR -.iPO LIS: „P leśń  jej małfcT*.
O ŚW IA TO W E  TCL: „B o g a te  b ie­

d ac tw a” .
RFN AISSAN CE: .Z a g in io n a  w y ­

sp a ” .
N ad  p ro g ra m : „S p rz ed a w c a  t r a k ­

to ró w ” .
SFINKS: „ S o n a ta  księżycow a4*.
SŁ O Ń C E : „ O s ta tn ia  s a lw s ”.
Ś W IT : „C zarn y  k o rsa rz ” .
T ę C Z  A -Ł a z a rz : „Z iem ia  B łogo­

sław io n a” .
T Ę C Z A -W ild a : „T y lko  ra z  ko-

wl o  dokonan ie  sze reg u  k iad z ieży  n t  
teren ie  C horzow a.

M. in. w  dniu 4 b . m. ch łopcy  cl 
sk rad li z p rzejeżd żającej furm anki 
p u szkę  d rożdży , poza tym  puszkę śle­
dzi re  sk ładu de lika tesów  i (f jed n e­
go  rzeźruka na tej sam ej ulicy w ięk­
szą  ilość k isłbasy . A rtykuły  spo ży w ­
cze chłopcy zjedli, z?i d rożdże  sp rze­
dali w jak im ś składzie  za  jed n ą  p ią tą  trudnienia. . 
w artości.

K R O N IK A  F R O N T U  P R A C Y
P raco w n icy  T ram w ajó w  rwrócfH

w C zechoslo  acii I* '* do  Dyr«kcl' T ram w ajó w  i A m o- 
h f  ! busów  M iejskich z szereg iem  p o stu ­

la tów , .k tó re  m ^ją prow adzić  do  po-

Z A  G R A N I C A
O rgar, poisk- 

„R obotnik ś lą sk i” pisze n a  tem a t 
w zrostu  becrobccia  w C tećhnslow a- 
cji i pod k reśla , ze b ezrobo tn i pulscy. .PrW .  . w *ru nKÓ„W. to.Cla -w m w aja -
s a  upośledzeń, w o trzym yw an iu  za- V,

„M a ła  O o rrit”
Ostatnia r.owośc ^epertozrewa 

7eotru Polsu.eao — „Bar-ta Dorrit” 
Dic'.:ensc — ochoentarm zdobyta

T rzecia  R zesza zap ro w ad za  ju ż  w  
najb liższym  czasie  p rzy tn i.sow ą służ­
bę p racy  a is  dziew cząt. Do tej pory 
teg o  rodzaju  służba nie m ogła być 
w irow & dzcna  w sku tek  o rz k i  ed p o - 
w iedpiei ilości in struk to rek .

ADW , P IE K A R S K I SKAZANY  ̂ „
T oczący  się  od dłużzzejyo czas-. 1 p e łn y  tu k  ces, z t  ró w n e  a r ty s ty c z n y ,  

k ilk a k ro tn i?  p r z s r y v a r y  p roces k ą t-  ja k  i kasow y. Po k a ż d jw  ak cie , jes tro w an y ch  bezro b o tn y ch  w* Niem ­
ny przeciw ko jdw ^-kalow; P ie k arsk ie -  , n ie  r z a d k o  1 p rz y  p o d n ie s io n e j czech w ynosiła  * 052,000.
m u z P o zn an ia  o sk a rżo n em u  o  z n ie * 1 k u r ty n ie ,  ro z le g a ją  s ię  Icłaski to  
sław ien ie  sędziów  Sąd u  -Okręgowego rozbaw ionej to  w zru szo n ej na-
i oszt.stvic na  szkodę k lien tów , za- p rz e m ia n  p u b l.c zn o śc j. 
kończył się  l^ ro k ie in  sk azu jący m  
adw . P ie k a rsk  i e  r.a 10 c re s ię c y  v
re sz tu  o raz  1000 zł g rzy w n y . W y k o -, s taw o w e , d ru g a  k o rzysta  z opieki s tw a  Opieki Społecznej z p ro śb ą  o  o-
n a n .e  k a ry  zaw ieszono  Ta 3 la ta . j CK7 P I O T R K O W I F  T 5 ł V R  ^ om ocy Z im ow ej. U sta lono  cyfrę  ro - sta teczn e  u regulow anie  tej palącej

Pod w pływ em  w y ro k u  ł ó w . Pie - ] "  I  1 1 /1  l V l » U ł ł  l o  I  1 1 U .  bo tn ików , tkórzy  m ają o trzy m ać  bfif- , sp raw y  i w ydanie  rozporządzen ia ,
k a rsk i popadł w o s tre  ro zd rażn ien ie  z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B C ” m o ż n a  cę ro,10facń  m iejskich przy  reg u - które nakazy w ało b y  p rzep row adzen ie  
1 ro d z in a  bvŁ- za tu sz en a  umic-ścić g o  _  ,  ,  łacji d róg , finansow anych  przez  se j przez w łaściw e w tadze kontroli p racy
w  o d d f ą le  sz p ita la  m t?Jskiejęo d l a , "  P* , r a i n e n a ,  n i .  m a ru i* * - , m ik p o w ia tow y  ł Fundusz P racy , w .  szoferów  w e w szystk ich  m iastach  w
u m y r io w c ^ h c r y d ‘i_ .__ w ic z a  I»  m  I .  przem yśle  p ry w atn y m  i t. d . 'P o lsc e .

W  końcu s ty czn ia  b r. liczba w re -

W  P O L S C E
W  RADOMIU JEST T006 B EZR O . 

B O T N Y C tt
Jędna część otrzymuje ząśiłki tt-

sji, 2) dodatk ti d rożyźn ianego , 3 )  o 
anu low an ie  pożyczki św ią teczn e j u -  
dzielonej na  Boże N arodzenie  ub. r.t 
4 ) o w ypłacen ie  zaległych za cza s  
urlopu premii p racow ników  u  rok 
1935 i 1936.

*  * #j  or.-unjow-j.Tri t  Krzermeticr
dw u ty g o d n io w y  obóz zim ow y d la  
robo tn ików  z terenu  pow ia tów  ro- 
w .eń?k ,ego , sam eńsk-ego , kostopot-
skiego. zdo lbunow sk iego , dubieńsk ie- 
iio i krzem ienieckiego, w liczbie kil­
kudziesięciu  osob.

Szoferzy  d o m ag a ją  się  p rzestrzeg a­
nia o bow iązu jących  godzin p racy  i w  
zw jązku z tym w ystąpili do  M inister-

P R Z Y G O l OW  A N I A 
W P A L A C IJ D Z 1A LY Ń SK IC B

Rem onty M aczunde ', 
kow ska  33 teł. 700-0S,

M arsza!-

M E B l ,

M  c  O  |  T  Ro to w e  I na zam ów w flij
r i C D L b  w łasnego  w yrobu pole­
ca  C hrześcijańska  W ytw órn ia  Kary. 
tow ski i G o rg as. uL św ię to k rzy sk a  2.

W it SO N A  
zaipku*.

„T ajem nica  s ta re g o

W  zw iązku  ze zb liżającym  się  ju - _  m . n t l
bileum -owym  cetny i/. ,czw u rtk  em  li- - W I A 3 P O M G j f e C I  % O R T ]
te ra e k o  - j r ty s ty c z n y in ” w P a łacu  
Dzlalyńsl-.lch, 'joz-ianaM  oddział Zw.
Z aw odow ego Iiit.nn tów  p rzy g o to w u je  
w ie lk ą  u ro czy sto ść  k tó ra  zg ro m ad zić  
m a  licznych o f ic ja ln y ch  g o k ;  a  m . i.
Z a rz ąd  G łów ny Z w iązku  L ite ra tó w .
Ju b ileu szo w ą  p re lek c ję  w ygłosi 10 
m arc a  P * rd y n a n o  G oetel. W arto  
p o d k reślić , i e  w  P a łacu  D i m łyńsk ich  
obow iązu je  od p o czą tk u  „ p a ra g ra f  
a r y js k i” d la  p re leg en tó w , (h s ) .

Kronika, lubelska
*G ra

T E A T R  W O Ł Y Ń S K I 
w c “  S te fan a  Kiedrzyńsłcie- 

go  —  z H a lin ą  L o rć*  w roli głów no

H u r  ■ I r  ^ ty l-iw e, oo- Z D E M Ą S R I)W A N IE  F A Ł S Z E R S T W  
H C b L E  w oczesne.su>- \ ( J K )  W  z arząd z ie  f fu ln y  Borze

łow e S y p ia ln ie . G a b .n e ty , (pow . w ęg ro w tk i) v y k r / t o  rr.aczne  
S z tu k i '  | -  .-edyńcze wy- nad u ży c ia , k tó rych  d o puśc ił się  w ójt 

tw o m e  m eble ta p iie rs k ie  poieca f l r  S ta n is ła w  H ag ie r.
m a chrie fcc ijańska  ^C ię ik o w sk t" , N o  ; D e frau d a n t p n iy sn a t si^ do 

w y św ia t Śr 2.49 83. W yrób  ra - .ra ją c  że c^ęść przywłąszpzr.nyTh
w la«ny W arunk i dojęodne. ! sob ie  p ien iędzy  ną  w yści-

* ' gaci. konnych  w W arszaw ie.. S ąd  W
S ied .each  uk aza ł H a g ie r t  n a  3 la ta

z a  IO
p l a e i l  i o t a l t e a t o r  w  Z a k o n a s s e m

S łu s tn le  p rzy p u szcza liśm y , że m e- jće t tylko... 806 zł. i H o m er (1 9 ), W yc. A dm oniąja , T aba-
g ą  sow etaw ać izalor.* różn ice  m ię- Ne ogół poza jed n y m  A żrae lem  r 'n .  E m ir  IV. W yg r. w 3 m |n  13 s. 
dzy  e y p ła tam i k as  m ie jsk ich  w W ar- p rzy b y ły  konie, z k tó ry m i n a leża ło  dow olnie o 6 dł T o t. 13.50, w S ak o  
szaw ie a  i/jtn li’,ato.-err. w Z ak o p a- „lę -ygólnie liczyć. S łu szn ie  p rz y p n - panem  13,50 zł. 
nem . Usasadn*R: śm y  to  cym, ż« w szcza liśm y , że w g n r  3-e; -'a jw ięk- GON. 2. D y st. 2LOO m. N a g r . 400 
Y la r .ra w ie  g ra ć  b ęaą  „zaw odow cy” , sxc s z a n s -  pow i n ; en  m leć P a m ir . N a  zł. 1. H a rce rz , j. W achow iak , 2 ) Pu- 
w  Z ak o p an em  g r a ją  p rzew ażn ie  Jfku - to rz e  s to łecznym  biega} on w sn acz- ry s  II (18 5 ) , 3 ) D u m k a  (2 0 ,5 ), be r 
ra c ju sz e ” , k t i r z y  me o r ie n tu ją  się  w n ie  lepszych to w a rzy s tw a c h . P a m ir  m ie jsca  Debello ( 6 ^ 0 ) .  W yc. A rk a -  
rz an sa c h  k on i. j doszed ł na reszc ie  do form y i zw ycię- d ia . W y g r. w 2 m in. 84 s. ła tw o  o 2

s t J B a s j R S R  r ' - s s s f i Ł s a a S Y f e '

-,rt wrdeĉ -TO pm - WTfHUŁI GCNITW

W

mu Mirro cnrzesci-
isńska .C i  ę  ź*

Nowy iiilst

Hem S trz e s  ew skiegc.
E R ć  .* 0 0  K O ł tM l PO C IĄ G U

. . . . . .  S M

oofe Jy  ncze.

j ą d e l  
ŚM IE

(J K )  .4? s tac ji ko le jow ej, w  S iedl­
cach, m ia ł m ie jsce  w ttw ą b a ją ę y  w j1-
pad ek . 37-lej.ni re b o tu jk  z  'a o c  ęc, 
Jó z e f  B a rto s ia k , p ra g n ąc  po jechać  

g a p ć ” w k ie ru n k u  W iln a , usiło- 
wał wswoczyć do p rze jeżd ża jąceg o  
ó n e t o w a r o w e g o  N ieszczęśliw y

się  pr-d k o la  p o c iągu , k-ói*.

n& i Jąk to  rw y k je  b y w a, p rzy b y ł GO N. 1. D y s t. 2600 m. N a g r . 
A*ra<- W  łćrżijyBt bądź  ra z ie  różn i- „H al"  600 zł. P ło ty , i )  G ąyę ś  1*4 
cf. m iędzy  Z ak o p an em  i W aro ząw ą  p. S z a ro ta , 2 ) F a b ra js k ,  (6 ,» 0 ). 3 )

U F O ]  E  poleca now ootw otzona tirma 
F I E D L C  Stanisław  W yczółkowski
Nowy i e
św ia t Nt ■§*#

War. zi i l  ! eszuo 101 
Watiniki d o g odne

Me b le  n a jsu c h sz e , n o w o czesn e , s ty  
łow e, g o tsw e  i n a  z a m ó w ie n ie

Kronika pomorska
T EA TR  MIEJSKI W  BYD GOSZCZY | u rzęd o w a  stw ie rd zo n a , jw iskit wia-
i  Ł»n i «  Pall Jowialski*4 J - 79m!rtin!u

S t r a j k  w  O p e r z e
4 zło te  za lic zk i dostali pracownicy

n a jk o rz y s tn ie j  
ś c i ja ń s k ie j  n a  
s k a  33 m . S

P D 7 N H

W y tw ó rn i C h r z t -  
m ie jscn . G rz y p o w -

7 | f l b  A w ypróbow ane na k u ra c je  
t l u i ł i  w iosenne, c z y s z c z ą c e  . , 
k rew , w ą tro b ę , nerk i po leca  Z ie lar- pryszczycy  w pow iecie R o ssen cęrg  
» ia , K siążęca  *—11. f P r t s y  W sch o d n ie ) , k tó re  zo sta ła

W  c z w  rtek : ..
a INA W  BYDGOSZCZY 

A PO : L G : „Z bieg  z San  Quentta**. 
KRISTA l : „ r-e r ,n a tta “ .
K A PIT O L : „S-.raszny Dwór**. 
BAŁTYK „K rólow a dżungli**. 
M ńR Y SlEK A : „Z aczę io  się  n lew te-

ZAM KNIĘCIE CRANICY 
% PRUSAM I W SC H .

Z  p ow odu  rozszerzen ia  się  zarazy

w aż p o s ia d a ją  o n i p o w a ż n e  n a le ż  .-cw an y m  p rz e c iw k o  o sn b ie  o b e c ­
ności w  d y r e k c j i  o p e ry  p o s ta w ili  n e g o  d y r e k to r a  o p e ry

W e w to re k  w y b u c h ł  490
,'jra eo w aik ó w  o p e ry  s to łe c z n e j ,  z a ­
ró w n o  * p o s ió d  p e rso n e lu  a r ty p ty ­
czn e g o , ja k  te c h n ic z n e g o .

W pon iedz iałek  w szyscy p raco w ­
n icy  ąp eęy  o trz y m a li  z a lic z k i n a  

- - - - -  , , n e n s je  w  k w o c ie  z ł . -  4. — P o n ie -
dze adm in istracy jn e  zam knęły g ram - - 
cę pom iędzy P rusam i W schodnim i a
Po lska  na  o d rin k  D ow iatńw : tc?ew - ______
skiego , św ieckiego, g rudziądzk iego , n m M B i B M r s u M w  
działdow skiego  i lu baw sk iego . N® 
j s a ?  n ieo g ran iczo n y  zo s ta ł z am k rrę - _  ,  .
ty cały  ruch  osobow y za w yjątk iem  rrOSZkl tD Q TSZO U>Sfet£ 
roi'hu ko le jo w eg o  i pod-óznych  po­
ja d a ją c y c h  p aszp o rty  służbow i, łub 
d y p lom atyczne. Z am knięty  został
rów nież  t r a : s p o d  n lem ieck.ch p o ja r -  D yrekcjo  operu, uw aga  m ata:
S J n o £ . eC( S !  PK eV  ,C y Publiczność ju ż  dawno zasirajkow ala.

w o b e c  d y r e k to r a  M a z ra l.ic g o  s p ra  
w ę  k a te g o ry c z n ie , ż ą d a ją c  w y p ła ty  
p o b o ró w , ż ą d a n iu  Ich  *ne z o s ta ły  
z a sp o k o jo n e  i w  o d p o w ie d z i w y ­
b u c h ł s t r a jk  p ra c o w a w ó w , k to iy  
ty m  ra ze m  ie s t  s t r a jk .e m  n U ty lk n  
e k o n o m ic z n y m , tocz ró w n ie ż  sk ie-

G O N . 3. P y ą t  2000 w . N a g r  6 0 f 
zł. P ło ty . 1) P am ir J. W achow iak  
t)  E w k a  (25 3 ) , 3 ;  L ak i N ig h t (9 ,5) 
boz m .ę jsca  A dm on:c ja  (0 8 ), E m ir  
IV  (8 1 ), N u ą n o u tte  (66 .5 ), H n m le t 
I t  (66 ,5 ). W yc. C enis. W y g r. w S* 
m in. 18 s. ła tw o  o pó l:o re) d ł T ot. 
22,5. f i a r n  0 SO Ó5ó l 5.66 ti W  
2iak - panem  19, f ran c . i ,  i i 6 zł.

GON. 4. D yeu 4660 m  N a g r . 40c 
s ł  P rzeszk o d y . 1) J a s ie k , i. Gło­
w acki, 2 ) O rrarsk  (81,5, 3 P r u t
(2 2 ) , W yc. F la g r a n . i ,  F a ry s  I I .  Nem 
rod. W y g r w 5 m in  30 s. d o w ^ n le  
o 12 dł. T o t. 6.50, w 7!akopHneir. 0 z)

GON 5. p .y st. 1600 m  N a g r, 500 
zł 1) A z rae l j  K or.d rac .uk  2) A zs 
(8 0 ,5 ), 3 )  N a ro c i  (2 4 ) . bez m le ł sca 
T rz a sk  (1 1 5 ), M a n d a rin e tte  (6 4 .3 ), 
H e tm a n  K oronny  ( 2 1 5 ) ,  Tkwa ’ ł 7 )r 
W yc. C enis, L oda, R a g h c re tta  i N o r­
m a, W y g r. w 1 m in. -'5 s. ła tw o  o 
£ dł. T o t  36, f ran c . 14.5, 12 i 9 zł. 
W  Z ak o n an em : *30 il., f ra n c . 37,
11.5 i 10,5 zl.

tiO N . 6. D y i t  *300 m N t g r  
R .iw ni K ru p o w ej, 700 zł. 1) C e ia -  
rew iez ehł, D ym e-.. 2) A le rte  (3 5 ), 
3 ) M a rk ie ta n k a  (54,5) bez m ie jsc e  
M orsik  (40 ,5 ), B 'ra  (23 ,3). S *daro- 
pol (13 ,5 ). W .vgr. w 2 m in . 18 6.1. 
ła tw o  o 2 dt. T o t. 23, fran c . l ry ' i 
13 zł- W  Z ak o p an em  14,5, f ra n c
3.5 i i6 ,5  zł.
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O  k r ó l u  P o p i e l u  i p .  A b r a m l e
c z y l i  n a s z  s a m o r z ą d  g o s p o d a r c z y

P t* E M ‘ S R A
*9°
- SCĄ  otace£zcie

W iele się  p isze u  n a s  w  p rasie  na  
tem a t sam o rząd u  go sp o d arczeg o , a  
p rzed e  w szystk im  sam o rząd u  p rze ­
m ysłow o - han d icw eg o . W ysoko  p o ­
s taw ien i p rzed staw ic ie le  sam orządu  
w y g łasza ją  dźw ięczne m ow y na  te ­
m at p ry w atn e j w łasności, in ic jatyw y 
p ry w a tn e j, w olnej konkurencji. C zy­
n ią  to  n ieraz  z wielkim  talen tem  i je ­
szcze w iększym  przejęciem  się p o ru ­
szanym  przez nich tem atem . W arto  
się  p rzy jrzeć  bliżej ty m  panom . ..i;ó- 
rzy  rep rezem u ją  n a  " -w n ę trz  
nasz  p rzem ysł i handel, w a rto  się 
przy jrzeć , czy jjj oni w  istocie re ­
p rezen tan tam i po lskiego przem ysłu  i 
handlu , czy też  rep rezen tu ją  in te resy  
inne.
C Z E S Ł A W  K I a  M E R  I  

K R Ó L  P O P I E L
Z acznijm y od Z w iązku  izb  p rz e ­

m ysłow o - h an d low ych . P rezesem  
jego  je s t inż. C zesław  K larner. R oz­
począł o n  sw ą  karierę, jak o  p ra co w ­
nik znan e j firm y budow lanej „D rze­
w iecki i Jeziorański*1. P rzed  w ojną 
by ł jej d ługoletn im  przedstaw icie lem  
w K ijow ie. P o  w ojn ie  jed n ak  zerw ał 
z  p rzedsięb io rczością  p ry w a tn ą  i roz- 
P 'c z y  n a  sw ą  karie rę , jako  urzędnik  
M in isterstw a P rzem y słu  i H andlu. 
N a tem a t p o czą tk u  jeg o  kariery  u- 
rzędniczej k rąży  w  sferach  g o sp o d a r­
czych, nie w iadom o czy praw dziw a, 
a le  sze ro k o  rozpow szechn iona  a n e g ­
d o ta . W  okresie  tw o rzen ia  się  M ini­
s te rs tw a  P rzem ysłu  i H an clu  p e w n e­
g o  dn ia  przy  jed n y m  z p u sty ch  d o ­
tąd  b iu rek  zau w ażo n o  jak ieg o ś p a ­
na, d ro b n eg o  w zro stu , a  średn iego  
w ieku, k tó ry  w  sposób  p raco w ity  u- 
rzęd o w ał od g . 8 do  4-ej. N ikt go  
n ie znał. Ale w p o czą tk o w y m  tw ó r­
czym  chaosie  n ie w szy scy  ludzie się 
znali. P rzeszło  p a rę  dni, przeszło  p a ­
rę  ty g o d n i, ludzie p rzyzw yczaili się 
d o  n ieznanego  urzędn ika, k tó ry  z a ­
czął sk ład ać  sp raw o zd an ia , p isać re ­
fe ra ty . I ta k  w  końcu  w  d rodze  p rz e ­
d aw nien ia  s ta ł się  reg u la rn y m  u rzęd ­
nikiem  M inisterstw a.

A neg d o ta  t a  p raw d o p o d o b n ie  n a ­
leży do  serii baśn i, jak ie  się w iążą  
z p o w staw an iem  n o w eg o  o rg an izm u  
państw o w eg o . T ak , jak  ok res Polski 
p ierw o tne j p o siad a  sw o ją  b aśń  o  P o ­
pielu, k tó reg o  inyszy  zjadły , ta k  s a ­
mo okres p o w staw an ia  n o w eg o  p a ń ­
s tw a  po lsk iego  m a b aśń  o  n iezn a­
nym  urzędniku, C zesław ie K larnerze. 
N iezależnie od praw dziw ości te j a- 
n eg d o ty  w skazu je  o n a  w  obecnym  
czo łow ym  przedstaw ien iu  naszego  
życia go sp o d arczeg o  cechę, d la n ie­
go n a jb ardzie j ch a rak te ry sty czn ą . 
Jest n ią du ża  p raco w ito ść . O na  to  
łącznie z koligacjam i, jakie go  łączą 
ł w ielkim  kapitałem , doprow adziła  
g o  później n a  stan o w isk o  m inistra  
skarbu.

P  M I N I S T E R  
U R Z Ę D U J Ę

O becnie p . K larne- z rezy g n o w ał 
już z kariery  m inisteria lnej, aczk o l­
w iek chętn ie  pozw ala  nadal n azyw ać 
się m inistrem . Je st o n  jednak  w ciąż 
w  g runcie  rzeczy urzędnikiem  pań- 
•tw ow ym . Bo jakie stan o w isk a  zaw o ­
dow e w  te j chwili za jm uje?  Je s t  on

prezesem  za rząd u  S ta rachow ic, w 
k tó ry ch  udział S karbu  P a ń s tw a  wy 
nosi sO p rocen t. Jest on  prezesem  
zarząd u  „Skarboferm u* , w  k tó rych  
udział S karbu  P a ń s tw a  w ynosi ró w ­
nież 50 p rocen t.

Jednocześn ie  jed n ak  p. K larner r e ­
p rezen tu je  rów nież  pew ne p rzed się ­
b io rs tw a  p ry w atn e . Co p raw d a  tru d n o  
je n azw ać  p rzedsięb iorstw am i po lsk i­
mi, tru d n o  bow iem  za tak i uw ażać  
B ank Z achodni, gdzie  jes t on człon­
kiem  R ady N adzorczej. B ank te n  
przecież je s t rząd zo n y  przez s ta ro ­
d aw n ą , aczkolw iek nie po lską ro d z i­
nę R o tw andów . O bok teg o  p. K lar­
ne r je s t w iceprezesem  zarząd u  firmy 

| „L ilpop, Rau i L oevenstein‘‘.
1 D Z I E C I  P A N A  

M A J S T R A
P. Czesław  K larner jest nie tylko 

p rezesem  Z w iązku  Izb przem ysłow o- 
hand low ych , jes t o n  rów nież  preze- 

; sem  Izby Przem ysłow o-H and low ej w 
W arszaw ie. Poniew aż  jest to  s ta n o ­
w isko żm udne, w ięc m a on w  tym  
ch ara k te rze  7-m iu pom ocników , w i­
cep rezesów  Izby, co przypom ina  z n a ­
n ą  b a jeczkę  dziecinną „Dzieci p an a  
majstra**. Do n ied aw n a  w śród  tych  
7-m iu w iceprezesów , a  w ięc tylu, ile 
jes t dni w  ty g o d n iu  (w  ten  sposób  
m ógłby on  m ieć każd eg o  dn ia  inne 
go  z a s tę p c ę )) , by ło  trzech  żydów . W  
ten  sp o só ą  nie by ło  trudności 
znalezienia zas tępcy  n a  dzień 
niedzielny, bez  konieczności n a ­
ruszen ia  przepisów  rełigil k a ­
to lick ie j). Jeden  jed n ak  z ty ch  w ice ­
p rezesów  p. W acław  Fajans- przed- 

: staw icie) zn an eg o  ro d u  adm łrałsk ie- 
1 go  w  Polsce  ( ja k  w iadom o, ród  Fa- 
1 jan só w  by ł w łaścicielem  p rzed się ­
b io rstw a  Ż eglugi R zecznej n a  W i- 

; śłe ) u s tąp ił ze sw eg o  stanow iska . P o  
zostało  w ięc n a  stan o w isk u  w icepre­
zesów  ty lko  dw ó ch  ż y d ó w : p.

! A bram  G epner ł P aw eł M inkow ski.
P  A B R A M  

Z  S U M I A S T Y M  
W Ą S E M

P . A bram  G epner, obd arzo n y  s u ­
m iastym , szlacheckim  w ąsem , jes t w 
gritneiej rzeczy ty p o w y m  kupcem  ż y ­
dow skim . Jest on  w spółw łaścicielem  
w ielk iego p rzedsięb io rstw a, h an d lu ­
jąceg o  m etalam i pó łszlachetnym i, to 
też; w  sferach  kupieckich  zw ą go  czę- 

’ s to  królem  pó łsz lache tnym . Jest on 
1 dzisiaj po b łogosław ionej pam ięci 

W : .•ławie W iślickim , słynnym  na 
P olskę sz tad lan ie  p rezesem  ż y d o w ­
skiej C entrali Z w iązku  K upców . Nie 
w iadom o, czy ob jął on po  sw oim  p o ­
p rzedniku  rów nież s tanow isko  szta- 
d łana.

. . C Y W I L N Y  
W I C E M I N I S T E R  

S P R A V ’ 
W O J S K O W Y C H

O wiele c iekaw szym  ty p em  je s t dr. 
P aw eł M inkow ski. Je&t >r. b ra tem  

n an eg o  A nato la  M inkow skiego, dzla 
łacza p racow niczego . B racia  podzie­
lili m iędzy siebie ro le : P aw e ł re p re ­
zentu je  kapitał, a  A nato l p racę . P a ­
w eł M inkow ski je s t aięclen znanego  
bank iera  ży dow sk iego  Krolla, k tó ry

odm iennie, niż jeg o  zięć, pozosta ł 
do końca sw oich  dni w ierny  religii 
m ojżcszow ej. P  M inkowski, p o d o b ­
nie z resz tą  jak  i p. K larner, nia za 
so b ą  d ługą  k arie rę  urzędniczą . O s iąg ­
ną! on  n a  niej w ysokie stanow iska , 
aczkolw iek n igdy  nie zasiad ł n a  peł­
nym  sto lcu  m inisteria lnym . Był on 
przed k ilkunastu  laty  dy rek to rem  d e ­
p artam en tu  b u d żetow ego , a  n a s tę p ­
nie miał p rzejść  n a  s tan o w isk o  d y ­
rek to ra  d ep artam en tu  k redy tow ego . 
Lecz tu  n a stąp ił fak t, rzadko  sp o ty ­
kany w s to su n k ach  urzędniczych. 
W szyscy  urzędnicy  d ep artam en tu  
łącznie z w oźnygi ośw iadczyli, że je ­
śli przyjdzie na  s tanow isko  dy rek ­
to ra  p. P aw eł M inkow ski, to  w szyscy 
oni zg łasza ją  dym isję. T en jed n o ­
m yślny p ro tes t p o sk u tkow ał. Dr. 
M inkowski nie został d y rek to rem  d e ­
p a rtam en tu  k red y to w eg o . Poniew aż 
jednak daw n e  jeg o  stanow isko  już 
było obsadzone, dla „o tarcia  łez** 
w ym yślono  m u w ów czas stanow isko  
cyw ilnego w icem in istra  sp raw  w o j­
skow ych. W y b ó r pad ł na  n iego  ró w ­
nież p odob i.o  d latego , że dr. Paw eł 
M inkow ski nigdy w  w o jsk u  nie s łu ­
żył, w ięc m ógł on  w  cnfej pełni być 
cyw ilnym  w icem inistrem  sp raw  w o j­
skow ych . T a  idylla  jed y n eg o  w P o l­
sce  cyw ilnego  w icem in istra  sp raw  
w o jsk o w y ch  skończy ła  się jednak  
szybko .

K ariera u rzędnicza jes t d la  d ra  P a ­
w ia M inkow skiego ty lko  dodatk iem . 
Jecit on przeciez  w łaścicielem  dużych 
pakietów  akcji cem en tow ych , w ięc 
naw et nie b ędąc  urzędnikiem , nie 
um rze z g łodu. M im o to  jego  n ieza­
spoko jona  en erg ia  pcha  go  do d z ia ­
łalności publicznej i doprow adziła  go  
znow u do  stan o w isk a  zas tęp cy  n a ­
czelnego  d y re k to ra  B anku  G ospo­
d a rstw a  K rajow ego .

C Z C I C I E L E
Ł E W I A T A N A

Ale przejdźm y te raz  do innych  w i­
cep rezesów  Izby sto łecznej. Z aczn ij­
m y od  p. S tefana  P rzan o w sk ieg o . 
Jest on  poza  tym  członkiem  Rady 
N aczelnej „Lewiatana**, członkiem  
R ady N adzorczej W arszaw sk e ig o  
B anku  D yskon tow ego , w k tórym  
p rzem ożny  w pływ  w y w iera ją  k ap i­
tały żydow skie . W  ten  sp o só b  inż. 
S tefan  P rzanow sk i jest n a  teren ie  
P rezydium  Izby rep rezen tan tem  w iel­
k iego, aczkolw iek nie polskiego, k a ­
pitału.

T era :’ a a  scenę n iech w ejdzie przed  
s taw iciel d ro bnego  i średn iego  p rze ­
m ysłu. M a nim  być Jan  R ogcw icz, 
w spółw łaściciel i d y rek to r T ow . „O r- 
łoróg**, w y rab ia jąceg o  tek tu rę  sm o- 
tow cow ą i inne p o dobne  artykuły , 
je s t  on jednocześn ie  prezesem  T o ­
w arzy s tw a  O k rę tow ego  po łow ów  
dalekom orskich , gdzie  re p re z en to w a ­
ne są  kap ita ły  ho lenderskie. P . Ro­
dow icz by l p rezesem  C en tra lnego  
Z w iązku  D robnego  1 ś re d n ieg o  P rze ­
m ysłu . Z teg o  s tan o w isk a  m usiał 
iednak u stąp ić , g d y ż  zarzu can o  m u 
tam  zbytn ie  sy m p atie  J c  „L ew lata- 
n a “ . N a stan o w isk o  w iceprezesa  Iz­
b y  w  ch arak te rze  p rz e d s ta w ic ie l  
drol - e j  ■ i śred n ieg o  przem ysłu , 
p rzeszed ł on  w b rew  g losom  p rzed-

staw icieli po lskiego d ro b n eg o  I ś re d ­
niego przem ysłu g łosam i „L ew iata - 
n a ‘‘.

A w ięc osoby  p ow yższe  n a  te re ­
nie P rezydium  Izby sto łecznej m ają  
p rzew agę. R eprezen tu ją  one k a p ita ­
lizm p ań stw o w y , b ąd ź  kapitalizm  
m iędzynarodow y obcy, bąd ź  o b y d ­
w a te  kapitalizm y łącznie, bąd ź  w re ­
szcie żydow ski in te res  go sp o d arczy .

I N N I  C Z Ł O N K O W I E  
P R E Z Y D I U M

P oza  tym  w  p rezydium  izby r e ­
p rezen tow an i są  W ładysław  D em by 
d y rek to r naczelny  B anku C ukrow nic­
tw a , p rezes Z ak ładów  e lek tro m ech a­
nicznych „R ohn i Zieliński**, zw iąza ­
nych z koncernem  szw ajcarsk im  
„B row n Boveri*‘ członek zarządu  M a­
łopolskiego T ow . C ukrow niczego  
„Przeworsk** o raz  p rzedstaw icie le  
handlu  po lsk ieg o : p: p rezes B ogusław  
H erse i p. p rezes Henry!: B run. P ierw  
szy z nich, p rezes zarząd u  W arsz a w ­
skiej Fabryk i D yw anów  „Dywan** i 
prezes S-ki Akc. „B ogusław  H erse i 
S -ka“ , to  raczej ty p  em ery ta  g o sp o ­
darczego , k tó ry  p rzy g o to w u je  się do 
odejścia  na  zasłużony spoczynek . 
D rugi z nich  p. p rezes H enryk Brun 
jest p rezesem  N aczelnej R ady z rze ­
szeń kup iec tw a polskiego i preze- 
sm  S tow . K upców  Polskich . W  ż y ­
ciu zaw odow ym  je s t on w spó łw ła­
ścicielem  S-ki Akc. „K rzysztof B ru n “ . j 
i członkiem  R ady N adzorczej P rze- j 
m yślow o - H andlow ych  zakładów  j 
C hem icznych „Spiess i Syn**. I
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U  w a f l a  
<Ifl«a P a ń

N a j w i ę c e j  z a d o w o l e ń * *  W y t w o r n e j  P a n i  d a j e  m a t o w y

K r e s s a  O g ó r k o w y  N r .  2  &  8
n i e z a s t ą p i o n y  p o d  p u d e r  i s z m i n k ę  

Wyrobu Labnr. KosmeL Fr. fńsrynowskiego. i Skl w Warszawie

B u d że t Min. Spraw iedliw ości w  Seimie

Sędziowie musze być niezależni
naw et w  kwestiach uposażenia

S e jm  p r z e p r o w a d z ił  w  śro d ę  
r o z p ra w ę  n ad  b u d ż e te m  M in i­
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i. B y ła  
on a  k ró tk a  i w  p r z e c iw ie ń s tw ie

d o  o b ra d  k o m is y jn y c h  w y p a d ła  
d o ść  b la d o .

R e fe re n t  b u d ż e tu  p ose ł S iod a , 
w sk a za ł w  p ie r w sz y m  rzę d z ie  na

S t r z e l a ł  J ó z e f  i
N i e w y j a ś n i o n a  z a g a d k a

tajemniczego m orderstw a nauczyciela
S ą d  A p e la c y jn y  ro z p a t r y w a ł  

s p ra w ę  sk ry to b ó jc z e g o  z a m a c h u  n a  
ż y c ie  n a u c z y c ie la  T e o d o ra  F i l ip ia ­
k a ,  k tó re g o  z a s trz e lo n o  p o d s tę p n ie  
w e  w s i K u rd w a n ó w  p o d  S o ch acze  
w e m .

T e o d o r  F il ip ia k  pozi s ta w a ł  w

f f  REMBERTOWIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B C "  m o ż n a  

w  w y tw ó r n i  s k a r p e t e k  
u  p . A le k s a n d r a  W in n ic z u k a , 

u l .  S k o r u p k i  3.

w a ś n i  z m a c o c h ą  o ra z  sw y m  p r z y ­
r o d n im  ro d z e ń s tw e m . O jc iec  F i l i ­
p ia k a  t r z y m a ł  s t ro n ę  sy n .,  a b y  u- 
w o ln ić  s ię  o d  sw e j  d r u g ie j  żo n y , 
p o rz u c ił  ro d z in ę  i  n a b y ł  d z ia łk ę  
z ie m i w  K u rd w a n o w ie .  O d c za su  
d o  czasn  sy n  je g o  T e o d o r  p rz y je ż ­
d ż a ł n a  w a k a c je  d o  o jca  i p o m a g a ł 
m u  p rz y  ro b o ta c h  w  p o lu . P e w n e ­
g o  r a z u , g d y  T e o d o r  F i l ip ia k  p r z e ­
b y w a ł  u  o jc a  i w r a c a ł  z p o ła  d o  
m ie sz k a n ia , z  z a ro ś li  p a d ło  7 k u l, 
s t r z e la ły  d w ie  o so b y  z d w ó c h  r e ­
w o lw e ró w . W sz y s tk ie  s t r z a ły  b y ły

I I  ladomości gospodarcze
O BRÓT T O W A R O W Y  PO R T U  

G D AŃ SK IEG O  w S T Y C ZN IU  1938 
O gólny obrót portu gdańskiego 

■wyniósł w  atyczniu 1938 r. 580.663 
z teg-o w przyw ozie 119.640 t., w 

wyw ozie 461.023 t. W  stosunku do 
tego sam ego m iesiąca roku poprzed­
niego zaznaczył się pow ażny wzrost 
w  przyw ozie wskutek zw iększonego 
Przywozu ud oraz poważny spadek 
w yw ozu zboza i drzewa 

RU CH  PR A W N IC ZY  EKONO­
M IC ZN Y  i SOCJOLOGICZN Y 
W yszedł z druku I zeszyt „R uchu 

P raw niczego, Ekonom icznego i Soc­
jo logiczn ego" za rok 1938. Na treść 
zeszytu składają się : m. in .: artyku-
t ^ ’ i Ch i -um acza: „U w agi
-erytyerne o znalezieniu w edług pol-

dr * J °  Gó£ikU U PnaWa r f . Z0WeS ° ” i 

„zagadn ien ie  tekstów  jednolitych ’’

ZA P O T R ZE B O W A N IE  
N A  N A W O Z Y  SZTU C ZN E  

W  związku z popraw ą koniunktu­
ry  gospodarczej nastąpiły na terenie 
w oj. pom orskiego w iększe zakupy 
naw ozów  sztucznych przez rolnikowi 
O gólny w zrost dokonanych zam ó­
wień w 1937 r. w porównaniu z 1936 
r. w yniósł 50 proc. Największym  za­
potrzebowaniem  cieszyły się nawozy

azotow e, których  zużycie zwiększyło 
się a  o 100 proc. N a podkreślenie 
zasługuje fakt w iększego zaintereso­
wania się m iejscow ego rolnictwa za­
gadnieniem  upraw i nawożenia lak, 
co znalazło swój w yraz w powiększę 
liiu zakupów nawozów potasowych, 
które w r. ub. w zrosły o 35 proc.

ZN A C ZN E  R O ZS ZE R ZE N IE  
O K RESU  S K Ł A D O W A N IE  w P O L ­
SKIEJ T A R Y F IE  W E W N Ę T R ZN E J

Polska tary fa  wewnętrzna cz. II 
zeszyt 3 dział B par. 11 została z 
dniem 15.  ̂ II. 1938 r. rozszerzona; 
zboże w ziarnach i rośliny strącz­
kowych,^ ja ja  i drzew o (dow iezione 
do portów  na podstaw ie tary f spec­
jalnych i w yjątkow ych ) m ogą być 
składowane w porcie gdańskim  przez 
okres 24 miesięcy bez niekorzyści 
tary fow ych . Okres składowania zo­
stał zatem podw yższony o 12 mie­
sięcy.

K R E D Y T Y  B U D O W L A N E
Dla m. Inowrocław ia został wy­

znaczony kontyngent 40.000 zl. na 
pom oc kredytow ą dla budownictwa 
m ieszkaniowego. Najpierw zostaną 
uwzględnione podania petentów, któ 
f zy w  latach poprzednich rozpoczęli 
budowę dom ów z małymi m ieszka­
niami, a nie m ogli ich w ykończyć z 
powodu trudności w uzyskaniu kre­
dytu budowlanego.

c e ln e  i F i l ip ia k  p a d ł  t ru p e m  n a  
m ie jse n . K ie d y  n a  o d g ło s n trza łó w  
p rz y b ie g ł  o jc iec , w  k rz a k a c h  ju ż  
n ik o g o  n ie  b y ło  a  T e o d o r  F il ip ia k  
z d ąż y i p rz e d  ś m ie rc ią  p o w ie d z ieć : 
S tr z e la ł  Jó z e f  i...

D ru g ie g o  im ie n ia  F i l ip ia k  n ie  
z d ą z y ł ju z  w y p o w ie d z ie ć .

P o d  z a rz u te m  m o rd e r s tw a  z n a ­
leź li s ię  d w a j  p rz y ro d n i  b ra c ia  z a ­
b ite g o  Jó z e f  i C zes ław  F il ip ia k . 
S ą d  O k rę g o w y  s k a z a ł  Jó z e fa  n a  
15 la t  w ię z ie n ia , C z es ła w a  zaś u -  
n ie w in n i ł  w o b e c  b ra k u  d o w o d ó w . 
S k a z a n y  o d w o ła ł s ię  d o  S ą d u  A - 
p e la c y jn e g o , p o w o łu ją c  n o w y c h  
ś w ia d k ó w , d la  u s ta le n ia  sw eg o  a -  
i ib i. Ś w ia d k o w ie  c i n ie  s ta w ili  się  
n a  ro z p ra w ę , w o b ec  czego  p ro c es  
o d ro czo n o .

Skazanie narodowców
z a  o k rzy k i na cześć Doboszyńskiego
S ta ro s tw o  grodzk ie  w  K rakow ie j D oboszyńsk iego  p odczas dem on- 

u k aralo  dw óch  naro d o w có w  Szu ta  i j s trac ji ulicznej, k tó rą  rozpędziła  po- 
S zafrańca  po 4 tygodn ie  a resz tu  z a ; ilcja. D em onstrac ja  m iała m iejsce w 
w znoszen ie  okrzyków  na cześć inż. ' czasie trw a n ia  p rocesu  inż. D obo­

szyńskiego.

S a m o b ó j s t w o  b .  s t a r o s t y
po uprawom ocnieniu w y ro k u

W  szpitalu Dz. Jezus zm arł w 
W arszaw ie były starosta Stanisław 
K rawczyk, który popełnił zamach 
sam obójczy.

Z m a r ły  p rz ez  d łu ż sz y  czas b y ł 
s ta r o s tą  w  Ś w ie c iu  n a  P o m o rz u  i 
ż ó s ta ł  u su n ię ty  z te g o  s ta n o w isk a  
p o d  z a rz u te m  n a d u ż y ć . S ą d  O k rę -

S i n f c y n  i G r o s s o w s k e
kierow ali szajką G . P . U .

k t ó r a  z a m o r d o w a ł a  B u t e n k ę
B U K A R E S Z T , 16. 2 W ła d ze  

ś led cz e , k tó r e  p r o w a d z ą  d o c h o ­
d z en ie  w  s p ra w ie  za g in ię c ia  s o ­
w ie c k ie g o  c h a rg ś  d ‘a ffa ire s  B u -  
ten k i, d o s z ły  d o  w n io sk u , że  z o ­
sta ł on  za m o rd o w a n y  p rzez  m ię ­
d z y n a r o d o w ą  s z a jk ę  a g e n tó w  
G P U .

A g e n c ja  „T ra n sco n tin e n ta l 
Press** w y m ie n ia  n a zw isk a  m o r ­
d e r c ó w : M e rk u ło w , S in icy n  i
F r e jm a n . Z  ty ch  trze ch  n azw isk  
szerz e j zn an e je s t n a zw isk o  S in i-  
cy n a , k tó r y  b ę d ą c  k ie ro w n ik ie m  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  h a n d lo w e g o  

i S o w ie t ó w  w  P a ry żu , u ż y w a n y  b y ł  
I d o  sze re g u  „d e lik a tn y c h  misji**. 
! S in icy n  b y ł  p r z y ja c ie le m  zn an ej

a g en tk i G P U  L id ii G ro sso w sk ie j, 
k tóra  k ie ro w a ła  a k c ją  z a m o rd o ­
w a n ia  b y łe g o  agen ta  G P U  R eisa  
na szos ie  p o d  L oza n n ą .

D o ty ch cz a s  para  S in ic y n -G r o s -  
sow ska  w y s tę p o w a ła  w  te g o  r o ­
d z a ju  p rz e d s ię w z ię c ia ch  z w y k le  
razem . Is tn ie je  w ię c  p r a w d o p o d o ­
b ie ń stw o , że  i w  ty m  w y p a d k u  
w  B u k a re sz c ie  d z ia ła ła  n ie u c h w y ­
tna k ie ro w n icz k a  k o b ie c e g o  o d ­
d z ia łu  Z , O . C.

P r z y cz y n ą  za m o rd o w a n ia  B u -  
te n k i b y ło  to, że  n ie  u słu ch a ł on 
w e z w a n ia  d o  n a ty ch m ia s to w e g o  
sta w ien ia  się w  M o sk w ie , k tó re  
o tr z y m a ł 25 s ty czn ia .

g o w y  w  G ru d z ią d z u  s k a z a ł  g o  n a  
d w a  ła ta  w ię z ie n ia . W y ro k  te n  z o ­
s ta ł  w  s ty c z n iu  b. r . z a tw ie rd z o n y  
p rz e z  S ą d  A p e la c y jn y  w  P o z n a n iu . 
vy p o n ie d z ia łe k  w y ro k ' sk a z u ją c y  
K raw czy k a  u p raw om ocn ił trę . 
G d y  do  m ie sz k a n ia  b. s ta ro ts y  zgło  
sił s ię  p o l ic ja n t ,  a b y  z a b ra ć  go  do 
w ię z ie n ia , K ra w c z y k  w y d o b y ł r e ­
w o lw e r  i s trz e l i ł  so b ie  w sk ro ń . 
M im o n a ty c h m ia s to w e j p o m o cy  w  
n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k  
z m a rł.

n isk ie  u p o sa że n ia  sę d z ió w  i p r o ­
k u r a to r ó w  i z a p r o p o n o w a ł n astę ­
p u ją cą  r e z o lu c ję :

Sejm  w zy w a  rząd  do w niesienia 
j najpóźniej po o tw arciu  następ n e j s e ­
sji zw y czajne j p ro jek tu  ustaw y , zm ie­
n iające j o becną  u staw ę  u p o sażen io ­
w ą d la  sędziów  i p ro k u ra to ró w  w 
k ierunku un iezależn ien ia  sędziów  w  
spraw ie  u p o sażen ia  r,d w pływ u w ładz 
nadrzędnych .

B E R E Z A  I  C H Ł O S T A
F a k t  p o w s ta n ia  o b o z u  w  B e r e -  

z ie  d o w o d z i  z d a n ie m  re fe re n ta  
n ie d o s ta te czn o śc i s a n k c ji  k a rn y ch  
i b r a k u  ś ro d k a  z a ra d cz e g o  d la  
p e w n e g o  ty p u  p rz e s tę p stw . W y -  
ła in a  s ię  w ię c  za g a d n ie n ie  r e f o r ­
m y  k o d e k s u  k a rn e g o .

P o w r ó c i ł  ta k ż e  d o  p o r u s z o n e j 
ju ż  w  k o m is ji  s p ra w y  w p r o w a ­
d zen ia  k a r y  c h ło p s iy , p o m im o  
p r o te s tó w , ja k ie  o p in ;a  je g o  w y ­
w oła ła  w  p ras ie , p o d tr z y m u je  

i s w ó j p o g lą d , że  k a ra  ch ło s ty , w y ­
m ierzon a  np . ch ło p c u  za k r a ­
d z ie ż  k ilk u d z ie s ię c iu  g ro szy , o k a ­
z a ła b y  się sk u te czn ie js zą , a n iże li 
d o m  p o p r a w c z y . R ó w n o cz e ś n ie  
p o d k re ś la , że  b ic ie  w  a resztach  
p o li c y jn y c h  i w y m u s z a n ie  w  ten  
s p o só b  zezn ań , p o w in n o  za g in ą ć 
ja k o  o b ja w  b a r b a rz y ń s tw a .

I N T R A T N E
N O T A R I A T Y

Z a r ó w n o  r e fe r e n t , ia k  i n ie k tó ­
r z y  p o s ło w ie  p o le m iz o w a li z p o ­
g lą d e m  w y r a ż o n y m  w  k o m is ji , 
że  zn a n y  p r o ce s  a d w . S z u m a ń ­
s k ie g o  p o w in ie n  b y ł  to c z y ć  s :ę  
ja w n ie , d o w o d z ą c , że  ta jn o ś ć  b y ­
ła  tu  w sk a za n a .

P o r u s z o n o  s p ra w ę  n a d a w a n ia  
n a jb a r d z ie j in tra tn y ch  n o ta r ia ­
tó w , w y łą c z n ie  w y ż s z y m  u r z ę d n i­
k o m  S ą d u  i P r o k u r a tu r y , d o w o ­
d zą c, że  w ś r ó d  in te l ig e n c ji  m o ż li ­
w o ść  m ia n o w a n ia  sę d z ió w  i p r o ­
k u r a to r ó w  n o ta r iu sz a m i, o k re ś la ­
na je s t  ja k o  p r z e k u p s tw o .

P a d ły  też ró ż n e  za rz u ty  p o d  
a d re se m  p. m in . G ra b o w sk ie g o .

P o d  p r o t e k t o r a t e m  
JEGO EM IN EN CJI KS. K A R D Y N A Ł A  H L O N D A , P R Y M A S A  PO LSK I, 
urządza N A C Z E L N Y  IN S T Y T U T  A K C JI K A T O L IC K IE J W  POLSCE

J E D Y N Ą  O F IC J A L N Ą  P I E L G R Z Y M K Ę
na XXXIV M iędzynarodow y K ongres E ucharystyczny 

w  B udapeszcie
w czasie od 23 do 30 maja 1938 roku

Koszt udziału w pielgrzymce wynosi od zł 1 2 8 . -
Techniczną organizację pielgrzymki przeprowadza wyłącznie

POLSKIE ESURO PODRÓŻY „ O R » 8 S “
Zapisy przyjm ują : 4kcje  Katolickie oraz następujące placówki „O R B I­
SU W A R S Z A W A , Ossolińskich 8 —  M arszałkowska 98 —  Al, Jero­
zolim skie 39, POZN AN , B Y D G O SZC Z, D w orcow a 2, CZĘSTO CH O W A, 
G D YN IA , K ATO W IC E , K R A K Ó W , Rynek 11, K R Y N IC A , LW Ó W , 
Plac Mariacki 5, ŁÓDŹ, P iotrkow ska 65, TORU Ń , W ILNO. Z A K O ­
PA N E , G D AŃ SK , Stadrgraben 7, IN O W R O C Ł A W , Król. Jadwigi 15, 
LESZN O , Rynek 2, LU B LIN , O STR Ó W  W L K P ., Piłsudskiego 10, 

W Ł O C Ł A W E K , Kościuszki 4.
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K R O N I K A  K U P I E C K A
P o m i f a n i e  k u p c a  -  d e t a l i s t y

Ie st szkodliw e dla całego handlu
B olączki b ra n ży  m ydlarskiej

S y t u a c j a  k u p c ó w  d e ta l i s tó w  
b r a n ż y  m y d la r s k i e j  n ie  j e s t  w c a ­
le  p o m y ś ln a .  P r z y c z y n  j e s t  w ie le .  
O b o k  w y p ły w a ją c y c h  z o g ó ln e j  
s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  n a jp o w a ż ­
n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  j e s t  n ie u c z c i ­
w a  k o n k u r e n c j a  ż y d o w s k a  w  h a n  
d lu  d e ta l ic z n y m  c r a z  s m u tn y  
f a k t ,  ż e  w ię k s z o ś ć  w y tw ó r n i  j e s t  
w  r ę k a c h  ż y d ó w . Z r o z u m ia łe  
w ię c ,  ż e  w y t w ó r c #  ż y d  p o p ie r a  
d e t a l i s t ę  ż y d a , k tó r y  z te g o  p o ­
w o d u  m a  p r z e w a g ę  n a d  p o ls k im  
k u p c e m  d e t a l i s t ą .

N ie z a le ż n ie  o d  ty c h  b o lą c z e k  
i s t n i e j ą  je s f tc z e  in n e  p r z y c z y n y  
z le j  s y t u a c j i  p o ls k ie g o  k u p ie c t ­
w a  d e ta l ic z n e g o  b r a n ż y  m y d la r ­
s k i e j .  O to  b o w ie m  w y tw ó r c y ,  p o ­
m i j a j ą c  k u p c a  d e t a l i s t ę ,  ze sz k o ­
d ą  d l a  n ie g o ,  ze  s z k o d ą  d la  h a n ­
d l u  p o ls k ie g o ,  a  w ię c  t a k ż e  ze

s z k o d ą  d la  c a łe g o  g o s p o d a r s tw a  
n a r o d o w e g o ,  s t a r a j ą  s i ę  d o c ie r a ć  
d o  k o n s u m e n ta  b e z p o ś re d n io ,  s t a  
j ą  s ię  w  p e w n y m  3 e n s ie  t a k ż e  
d e la l i3 ta m i ,  z ^ k tó r y m i  m a j ą  ł a t ­
w ą  k o n k u r e n c j ę ,  k tó r e j  k u p ie c  - 
d e t a l i s t a  w y t r z y m a ć  n ie  m o ż e  i 
p r z e z  to  c z e k a  g o  r u i n a .

N ie  m a łą  b o lą c z k ą  k u p ie c tw a  
d e ta l ic z n e g o  b r a n ż y  m y d la r s k i e j  
j e s t  d o ś ć  z n a c z n y  n a p ły w  d o  t e j  
g a łę z i  h a n d lu  n ie p o ż ą d a n e g o  e le ­
m e n tu ,  k tó r y  h a n d e l  t r a k t u j e  
b ą d ź  j a k o  z a ję c ie  d o d a tk o w e  ( m a  
j ą c  n p . z u p e łn ie  d o b r z e  p ł a t n ą  
p o s a d ę  s a m o r z ą d o w ą ) ,  b ą d ź  te ż  
j a k o  o d s k o c z n ię  d la  k a r i e r y  p o l i ­
t y c z n e j .  O s o b n ic y  t a c y  s ą  o g ro m ­
n ie  s z k o d l iw i,  ty m  w ię c e j ,  że  s t a ­
r a j ą  s ię  o p a n o w a ć  s t a n o w is k a  
k ie r o w n ic z e  w  o r g a n iz a c j a c h  k u ­
p ie c k ic h .  T a k a  s y t u a c j a  w ła ś n ie

t i s t a n i a l a  o d  k i lk u  l a t  n a  t e r e n ie  
K o ła  K u p c ó w  b r a n ż y  m y d la r ­
s k ie j  C e n t r .  Z w . D e t .  K u p . C h rz .  
I t .  P

N a le ż y  j e d n a k  m ie ć  n a d z ie ję ,  
że  k u p c y  m y d la r s c y  w id z ą c  z g u b ­
n e  s k u tk i  t a k ie g o  s t a n u  rz e c z y  
w y b io r ą  n a  d z is ie js z y m  w a ln y m  
z e b r a n iu  n o w y  z a r z ą d ,  s k ł a d a j ą ­
c y  s ię  z  p r a w d z iw y c h  k u p c ó w , a  
w ię c  lu d z i ,  k tó r z y  o d c z u w a ją  p o ­
t r z e b y  k u p ie c tw a  i h a n d lu  p o l­
s k ie g o . S t  B ill.

Kom isja unarodowienia handlu
o pal.tyce osiedleńczej

Wieś Interesuje się handlem
P o żyte c zn a  aKcja

Zrze s ze n ia  Kupców  W iejskich
K o n i u n k t u r a  n a  h a n d e l  p o ls k i  

o r a z  a k c j a  p r o w a d z o n a  p r z e z  
Z r z e s z e n ie  K u p c ó w  W ie j s k ic h  w y  
w o ła ła  d u ż e  z a in t e r e s o w a n ie  s ię  
h a n d le m  w ś r ó d  lu d n o ś c i  w ie j ­
s k ie j .

P o w s t a j ą  sk le fc ik i w ie js k ie ,  
s t r a g a n y ,  t u  i o w d z ie  s p o ty k a m y  
w ie ś n ia k ó w , t r u d n ią c y c h  s ię  
z b ió r k ą  s t a r z y z n y , : h a n d le m  z ie ­
m io p ło d a m i  i t .  p . A  j e d n o c z e ś n ie  
z a o b s e r w o w a ć  s ię  d a je  n ie z m ie r ­
n ie  p o c ie s z a j ą c e  z ja w is k o  l ik w i-

Z  Ż Y C IA  O R G A N IZ A C Y J K U P IEC K IC H

Z e b r a n ie  k o m is j i  u n a r o d o w ie ­
n i a  h a n d lu  p r z y  W ie lk o p o ls k im  
Z w ią z k u  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  Z r z e ­
sz e ń  K u p ie c k ic h  w  P o z n a n iu  ro z ­
w a ż a ło  z a g a d n ie n i e  p o l i ty k i  o s ie ­
d le ń c z e j .  J a k o  z a s a d ę  p o d k r e ś lo ­
n o , że  ro z w ó j  a k c j i  o s ie d le ń c z e j  
b ę d z ie  n a le ż y ty ,  j e ś l i  i s t n ie ć  b ę ­
d z ie  w s p ó łp r a c a  m ię d z y  k u p ie c t -  
w e m  p o ls k im  w s z y s tk ic h  z ie m  a  
Z w ią z k ie m  P o ls k im .  U z n a n o ,  że  
o r g a n iz a c j e  k u p ie c k ie  m a ją  z n a ­
t u r y  r z e c z y  d o  w y k o n a n ia  c a ły  
s z e r e g  p r a c  ś c i ś l e  z a w o d o w y c h , 
a k c j a  o s ie d le ń c z a  p o w in n a  p r z e ­

to  b y ć  p ro w a d z o n a  p r z e z  s p e c ja l ­
n ą  o r g a n iz a c j ę ,  z w ła s z c z a  j e ś l i  
c h o d z i  o  s t r o n ę  te c h n ic z n ą .  O r ­
g a n iz a c j ą  t ą  m a  b y ć  Z w ią z e k  
P o ls k i .

K o m is ja  p o d z ie l i ł a  p r o b le m  p o ­
l i t y k i  o s ie d le ń c z e j  n a  p ię ć  d z ia ­
łó w :  1 ) r e j e s t r o w a n i e '  m o ż liw o ­
ś c i  o s ie d le ń c z y c h ,  2 )  in f o r m o w a ­
n ie  i p r z y g o to w y w a n ie  o s i e d l a j ą ­
c y c h  s ię ,  3 )  t e c h n i k a  o s ie d le ń ­
c z a , 4 )  k r e d y ty  p r z e s ie d le ń c z e ,
5 )  o p in io w a n ie  o  k r e d y to b io r ­
c a c h .  N a  p o d s ta w ie  te g o  p o d z ia ­
łu  k o m is ja  o p r a c u j e  o b s z e r n y  
p l a n  d z ia ła ln o ś c i .  ( h s ) .

Terminy zebrań kół branżowych
Centr. Zw . Det. Kupiectwa Chrzęść.

W  C en tr. Zw. D et. K up  w d a l ­
szy m  c :ąg u  odh y w ają  się  z eb ran ia  
sp raw o zd aw czo  - w yborcze  kół b ra n ­
żow ych, Pon iżej zam ieszczam y  term i 
n y  poszczególnych  zeb rań .

17.2. (c z w a rte k )  godz. 20 — Koło 
K upców  M ydlarsko  - F a rb  O rsk ich .

19 2 ( so b o ta )  godz. 17 — Koło 
K upców  K om isan tów  O w ocarsk ich .

23.2. ( ś ro d a )  godz. 20 —  K oło 
K upców  O palow ych.

24.2. (c z w a rte k )  godz. 20 —  Koło

K upców  P ićm ienno  P ap iern iczy ch .
24.2. (c z w a rte k )  godz. 17 — K oło 

Kupców  G astronom icznych .
24.2 (c z w a rte k )  godz. 20 —  Kolo 

K upców W ędlin ia rsk ich .
4.3. (p ią te k )  godz. 20 —  Koło 

K upców  W łaśc. Sk ład . A ptecznych .
Z godnie  ze s ta tu te m  Zw iązku p r a ­

wo g łosu  o raz  czynne i b ie rn e  p ra ­
wo w yborcze p rz y s łu g u je  członkom , 
k tó rzy  n ie z a le g a ją  ze sk ład k am i 
w ięcej n iż  za jeden  k w a rta ł.

Znieść nieżyciowe przepisy
Ułatw ć kupcom zatrudnian e pracowników

W  d o b ie  k ie d y  b e z ro b o c ie  z n a j -1 
d u j e  s ię  w  s t a d iu m  n a jw ię k s z e g o  
■ n asilen ia , U r z ę d y  S k a r b o w e  r o ­
b i ą  p r o to k ó ły  k u p c o m , z a t r u d n i a ­
ją c y m  d w ie  p r a c o w n ie ,  a  p o s ia ­
d a ją c y m  I I I  k a te g o r ię  h a n d lo w ą .  
Z a i s t e  d z iw n e  j e s t  to  s ta n o w is k o .  

K u p c a ,  p o s i a d a j ą c e g o  ś w ia d e ­
c tw o  h a n d lo w e  I I I  k a t .  s t a ć  m o że

b y ć  n a  z a t r u d n ie n i e  n p .  d w ó c h  
p r a c o w n ic  p ł a tn y c h  n p . p o  4 0  z l., 
a le  n ie  3 ta ć  g o  n a  w y k u p ie n ie  
ś w ia d e c tw a  II  k a t .

J e d y n y m  w y jś c ie m  z t e j  p r z y ­
k r e j  s y t u a c j i  b y ło b y  u ła tw ie n ie  
k u p c o m  z a t r u d n i e n i a  p r a c o w n i ­
k ó w , p rz e z  z n ie s i e n i e  z u p e łn ie  
n ie ż y c io w y c h  p r z e p is ó w .

PR O G R A M  O B C H O D U  J U B IL E U ­
SZ O W E G O  X X V -L E C IA  K O Ł i. P A ­

P IE R N IK Ó W  PR Z Y  S K P
P ro g ra m  u ro czy sto ści Ju b ileu szo  

wynh K oła  P a p ie rn ik ó w , k tó re  odbę­
dą się dn  ja  2G bm . w W arszaw ie; 
je s t  n a s tę p u ją c y  ■

G odz. 9.30 N ab o żeń stw o  n a  in- 
te-ic je  K oła w K ościele św  JacKa 
p rz y  ul. F r e ta  10. N aoożeństw o  jd- 
p ra w 5 i k a za n ie  w yg łosi ks. p .a ła t  
S ta n is ła w  T rzeciak .

G odz. 11. U roczyste  z eb ran ie  w 
siedzib ie  S tow . K upców  Polskich  p rz y  
u l. Z ie lnej 50 p o acźas k tó re g o  p. 
Jó z e f  G rodzki w ygłosi r e fe ra t  p  t. 
X X V -iecie K d a  P a p ie rn ik ó w  p rzy  

&KP
Z E B R A N IE  ZA R Z Ą D U  s r p

O dbyło się  posiedzen ie  Z arząd u  
S K P , n a  k tó ry m  po re fe ra c ie  P re z e ­
s a  H. B ru n a , u s ta lo n e  zo sta ło  s ta ­
now isko S to w arzy szen ia  w  sp raw ie  
p ro je k tu  u s ta w y  o p o d a tk u  obro to ­
w ym .

N a  ty r jś e  zeb ran iu  om aw iano  ap ra  
wę rea lizac ji k u p ieck iego  In s ty tu tu  
k sz ta łce n ia  zaw odow ego, m ająceg o  
zo rgan izow ać i k o o rdynow ać ak c ję  
d o k sz ta łca n ia  osób czy n n y ch  w h a n ­
dlu, p rz y  czym  w z a ry sa c h  w y tyczo­
no p ro g ram  p r a ;  In s ty tu tu

N a s tę p n ie  Z a rz ąd  S K P  uchw alił 
re g u la m in  ,.d yplom ów  u z n an ia ” d la  
członków  SK P. D yplom y te  p rzezn a ­
czone są  d la  zasłużonych  i w ielo le t­
nich członków  S to w arzy szen ia .

W reszc ie  n a  w niosek K om isji K w a­
l i f ik a c y jn e j  Z arząd  dokonał p rz y ję ­
c ia  now ych czołnków  S to w arzy szę  
n ie .

Z W Y C IĘ S T W O  K U P IE C T W A  
P O Z N A Ń S K IE G O

K oło w łaścicieli sk lepów  k ap eiu - 
sYy dam sk ich  p rz y  Z rzeszen iu  K up­
ców C h rześc ijan  w P o zn an iu  uzy ­
ska ło  w Izbie R zem ieśln iczej s tw ie r ­
dzenie, że kapeluszn ic tw o  d am sk ie  
( t .  zw. „ s tro ja rs tw o ” ) je s t  rzem io ­
słem  i w y m ag a  do p ro w ad zen ia  w a r ­
s z ta tu  k a r ty  rz en re ś ln ićze j. W b ra n ­
ży k ap elu szy  d am sk ich  w P oznaniu  
ro zp anoszy li sdę żydzi, nie p o siad a ­
ją c y  k a r t  rzem ieśln iczych . Dzięki in­
te rw en c ji k u p iec tw a  p o lsk e g o  w a r­
s z ta ty  żydow skie  będą m u sia ły  ulec 
likw idacji. P rz y k ład  ten  z as łu g u je  
n a  n aśladow nic tw o , (h s ) .

NOW O GRÓD ZK A RAD A W O JE ­
W ÓDZKA K U P IE C T W A  C H R Z E ­

Ś C IJA Ń S K IE G O
W B aran o w iczach  odbyło się  ze­

b ran ie  d e leg a tó w  sto w a rzy sze n ia  
kupców  ch rześc ijan  z te re n u  woj. 
n ow ogródzk .ego  Po om ów ieniu  
sp raw  o c h a ra k te rz e  o rg an izacy jn y m  
uchw alono  u tw o rzy ć  N ow o g ró d zk ą  
R adę W ojew ódzką K u p iectw a  C h rze ­
śc ijańsk iego  z sied zib ą  w P a ran o w i- 
czach. *

Z JA Z D  B Ł a  W A T N IK Ó W  
Z  W IE L K O P O L S K I

W u ń iu  20 h m . odbędzie się  w 
P o s ia n iu  z jazd  kupców  b rg n ży  s ła ­
w a  tnćj z o b sza ru  w o j. 'p o z n a ń sk ie g o . 
B ędzie to  p ierw szy  w ielki z jazd  
b ranżow y j  W 'eiknpolw ki, . (h s ) .

R O ZW Ó J S T O W A R Z Y S Z E N IA  
K U PC Ó W  P O L S K IC F

S to w arzy szen ie  K upców  Polskich  
z iz e s sa ją c e  kupiec tw o  c h rze śc ija ń ­
sk ie  w 9 w ojew ództw ach  c en tra ln y c h  
i _ w schodnich  szybko się ro z ta r ta ,  W 
c iąg t: roku i.“37 p o w sta ło  26 :nowych 
O ddziałów  S to w arzy szen ia , ta k ,  że 
obecna kczba O ddziałów  S K P  w yno­
si '« 5 .

W z ra s ta  rów nież  liczba członków  
,C e n tra li  S K P  w W arszaw ie . W  cią­
g u  ro k u  ub ieg łeg o  p rz y ję ty c h  zo s ta ­
ło 207 firm .
Z  D Z IA Ł A L N O ŚC I Z JE D N O C Z E N IA

K U PC Ó W  B R A N ŻY  Ż E L A Z N E J 
PR Z Y  S K F

P od czas o b rad  O gó lnopolsk iego  
K o n g resu  K upiectw a C hrzeąc ijań - 
sik eg o  w 's to l ic y  p o w sta ło  Z jednocze­
nie K upców  B ran ży  ż e laz n e j p rzy  
S to w arzy szen iu  K upców  Polsk ich , 
g ru p u jąc e  ch rze śc ija ń sk ie  k u p iec tw a  
żciazne  z te re n u  9 w ojew ództw  cen­
tra ln y ch  i wschodrtidfc (b . z ab ó r ro ­
sy jsk i) .

£ in ic ja ty w y  P rezy d iu m  Z jedno­
czen ia  odbędzie się w  dn iach  n a jb liż ­
szych w  W arszaw ie  k o n fe re n c ja  P re ­
zyd ium  S fo w arz y sz en k  K upców  h a n ­
d lu jących  żelazem  i d ź w ig a ra m i n a  
woj,_ P o zn ań sk ie  i P o m o rsk ie . Z rze­
szen ia  ftupcó w b ra n ży  że laza  i to w a ­
rów  żelazn y ch  n a  woj ś l i s k ie  o raz. 
Z jednoczen ia  K upców  B ran ży  ż e la z ­
n e j p rz y  S K P .

N a  konferencji te j  om ów ione zo­
s ta n ą  a k tu a ln e  ‘ zag ad n ien ia  ogólno­
po lsk ie, do ty czące  obecnej sy tu a c ji 

.ch rz e śc ija ń sk ie g o  k u p iec tw a  b ran ży  
żelaznej.

Z E B R  A N IE  ZA R ZĄ D U  Z JE D Ń O  
C Z E N IA  K U PC Ó W  B R 4N Ż Y  Ż E ­

L A Z N E J PR ZY  SK P
B ezp ośredn io  r.o k o n fe ren c ji ku ­

p iec tw a ch rześc ijań sk ieg o  b ra n ży  
że lazn e j odbędzie się  posiedzenie Za 
rząd u  Z jednoczenia  K upców  B ranży 
Ż elaznej p rz y  S K P , n a  k tó ry m  z a ­
ła tw io n e  zo stan ie  sz e re g  bieżących 
sp ra w  o rg an izacy jn y ch  o raz  zb ad an e  | 
z o s tan ą  u ła tw ien ia , jak ie  obecnie j 
Z arzad  m oże u zy sk ać  d la  sw ych 
członków .

P o n ad to  opracow any  będzie p ro ­
g ra m  p rac  Z jednoczen ia: n a  n a jb liż ­
szy  sezon.

d o w a n ia  s k le p ó w  ż y d o w s k ic h  n a  
w s i.

P o m o c  p o w s ta j ą c y m  s k le p o m  
i s t r a g a n o m  w ie js k im  w  p i e r w ­
sz y m  e ta p i e  n io s ą  Z rz e s z e n ie  K u p  
c ó w  W ie j s k i c h  o r a z  Z w ią z e k  S t r a  
g a n ia r z y  w  W iln ie .  W  n a s t ę p n y m  
e ta p i e  j e ś l i  c h o d z i  o  p o p a r c ie  
k r e d y to w e ,  k u p ie c tw o  w ie js k ie  
z n a j d u j e  p o m c c  w  t e r y t o r i a l n y c h  
o r g a n iz a c j a c h  k u p ie c k ic h ,  j a k  S . 
K . P . .  K r a k o w s k a  K o n g r e g a c j a  
K u p ie ck a , i t .  p .

P o c z ą tk i  p r a c y  k u p c a  w ie js k ie ­
g o  s ą  b a r d z o  t r u d n e ,  p r z e d e  
w s z y s tk im  ze w z g lę d u  n a  b r a k  
p r z y g o to w a n ia  f a c h o w e g o  d o  z a ­
w o d u ,  b r a k  p o d s ta w o w y c h  w ia ­
d o m o ś c i  z  t o w a r o z n a w s tw a ,  k a l ­
k u l a c j i  k u p ie c k ie j  i t .  d . I t u t a j  
z b a r d z o  p o ż y te c z n ą  a k c j ą  w y ­

s t ą p i ło  Z r z e s z e n ie  K u p c ó w  W ie j ­
s k ic h ,  a  m ia n o w ic ie  p r z y s t ą p i ło  

J d o  o r g a n iz o w a n ia  k o r e s p o n d e n ­
c y jn y c h  k u r s ó w  d o k s z t a ł c a j ą c y c h .  
C z ło n k o w ie  Z r z e s z e n ia  z a  o p ł a t*  
10 z ł. m ie s ię c z n ie  o t r z y m y w a ć  b ę  
d ą  p o c z tą  m a t e r i a ły ,  k t ó r e  p o  
o d p o w ie d n im  p r z e p r a c o w a n iu  b ę  
d ą  o d s y ła ć  k i e r o w n ic tw u  k u r s ó w .

M y ś l b a r d z o  p ię k n a  S z k o p u ł  
j e d n a k  le ż y  t u t a j  w  w y s o k o ś c i  
o p ł a t  z a  k u r s ,  k t ó r e  s ą  w y g ó ro ­
w a n e ,  j a k  n a  m o ż l iw o ś c i  f i n a n ­
so w e  k u p c a  w ie js k ie g o .  W y d a je  
n a m  s ię ,  że  n a le ż a ło  z a b ie g a ć  w  
M in . P r z e m .  i H a n d l u  o r a z  M m . 
R o ln .  i R e f .  R o ln y c h  o  s u b s y d ia ,  
k tó r e  p o z w o li ły b y  n a  z n a c z n e  ob ­
n iż e n ie  t a r j f y ,  j e ś l i  j u ż  n ie  n a  
z u p e łn ie  g r a t i s o w e  6 r z ą d z e n ie  
k u r s u .  W a r to  n a d  ty m  p o m y ś le ć .

Kupiectwo pomorskie domaga się
zakazu dodawan a prezentów do towarów

Z a r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  T o w . 
K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u  z a jm o ­
w a ł  s i ę  o s t a t n i o  m . in .  s p r a w ą  
s k a c o w a n ie ,  o d d a w n a  d o tk l iw ie  
p rz e z  k u p ie c tw o  o d c z u w a n e g o  
z w y c z a ju  d o d a tk ó w  d o  to w a r ó  v, 
s to s o w a n e g o  p r z e w a ż n ie  p r z e z  
ż y d ó w

S p r a w a  t a  s t a n o w i  n i e z n a c z ­
n y  o d c in e k  w  u p o r z ą d k o w a n iu  
o b s z e rn e g o  z a g a d n ie n i a  u s ta w y  
o '  n ie u c z c iw e j  k o n k u r e n c j i .

P o n ie w a ‘ż j e d n a k  n ie  p rę d k o  
n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  w y d a n ia  
t a k i e j  u s t a w y  p r z o to  Z a r z ą d  
G łó w n y , u z n a ł* z a  s łu s z n e  z g ło s ić

Kontrola szyldów
w woj' wileńskim

W ła d z e  p r z e m y s ło w e  1 -e j i n ­
s t a n c j i  w  W iln ie  z a p o w ie d z ia ły  
p r z e p r o w a d z e n ie  w  t e r m in ie  d o  
d n ia  2 8  b . rc . k o n t r o l i  s z y ld ó w  
w e  w s z y s tk ic h  h a n d lo w y c h ,  p r z e  
• n y s ic w y c h  i r z e m ie ś ln ic z y c h  z a ­
k ł a d a c h  n a  t e r e n i e  T o j.  w i le ń ­
s k ie g o .  Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y ­
m i p r z e p i s a m i ,  w y m a g a n e  j e s t  u - 
w id o c z n ie n ie  n a  s z y ld a c h  n a z w i ­
s k a  w ła ś c ic ie la  p r z e s i ę b i o m w a .  
U p o r z ą d k o w a n ie  s p r a w y  s z y ld ó w  
vj W ile ń s z c z y ź n ie  o p in ia  s z e ro ­
k ic h  r z e s z  p o w i ta  z  u z a n ie m , 
d o ty c h c z a s  b o w ie m  u k r y w a n ie  
s ię  ż y d ó w  p o d  ró ż n y m i  n a z w a m i  
u t r u d n ia ł o  p r o w a d z e n ie  a k c j i  u - 
n a r o d o w ie r t ia  h a n d lu ,  g d y ż  
w p r o w a d z a n o  w a ią d  i m y li ło  k u ­
p u ją c y c h .

p r o j e k t  u s t a w y  o z a k a z ie  d o d a t ­
k ó w  d o  to w a r ó w  w  n a d z ie i ,  ż e  
p r z y c z y n i  s ię  o n  r ó w n ie ż  d o  p rz y  
s p i e s z e n ia  w y d a n ia  w ła ś c iw e j  
u s t a w y  o n ie u c z c iw e j  k o n k u r e n ­
c j i .

P r o j e k t  z a k a z u  d o d a tk ó w  d o  * 
to w a r ó w  z a b r a n ia  p o d  r y g o r e m  
g rz y w n y  u d z ie l a n i a  d o  to w a r ó w  
ja k ic h k o lw ie k  d o d a tk ó w , p o s i a d a  
j ą c y c h  s a m o is tn ą  w a r to ś ć  ! w  
n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  o b r o tu  
h a n d lo w e g o  o d s tę p y w a n y c n  z a  
p ie n ią d z e .  Z a k a z  n ie  d o ty c z y  do ­
d a tk ó w  o m in im a ln e j  w a r to ś c i ,  
p o s i a d a j ą c y c h  z n a m io n a  r e k la ­
m y .

K u p ie c tw o  s p o d z ie w a  s ię ,  ae  
p r o j e k t  p r z y c z y n i  s ię  d o  u z d r o ­
w ie n ia  z a s a d  k a lk u la c j i  k u p ie c ­
k ie j  i w p ły n ie  w y c h o w a w c z o  n a  
k o n s u m e n tó w .

W a l n e  i>  J-j  ■ c a n i M t t f w
P O L S K I  C A Ż e M Y Ż - L  K O N F E K C Y J N Y

W in ia w a  -  w idok ic tel. m - i i  
jest chrześcijańskim  źródłem zakupów Hurtowy tit B IE L i ZNY D A M S K I E J  

_____________ _______________ __________ M ĘSK IEJ I P0SCSEL0VI/t l

Niedopatrzenie
c zy z ła  w o la ?

W  „ A g e n d z ie  K u p ie c k ie j "  n a  
ro k  1938 , w y d a n e j  n a k ła d e m  
„ K u p c a  —  Ś w ia t a  K u p ie c k ie g o " ,  
o r g a n u  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  
C h r z e ś c i j a ń s t k i c h  Z rz e s z e ń  K u ­
p ie c k ic h  w  P o z n a n iu ,  z n a j d u j ą  
s ię  o g ło s z e n ia  z n a n y c h  ż y d o w ­
s k ic h  f a b r y k .  P o n ie w a ż  w y d a w ­
cy  t .  z w . p r a s y  k u p ie c k ie j  w  P o ­
z n a n iu ,  p o p ie r a n e j  p rz e z  o g ó ł  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o  p o w in n i  z n a ć  
w y tw ó rc z o ś ć  w  k r a ju ,  t r u d n o  
u w ie r z y ć ,  żo o g ło s z e n ia  ż y d o w ­
s k ie  z n a la z ły  s i ę  w „ A g e n d z ie "  
p r z e z  n i e d o p a t r z e n ie  S p r a w ą  t ą  
w in n y  s ta n o w c z e  z a j ą ć  s ię  o r g a ­
n iz a c je  k u p ie c k ie  w  W ie lk o p o l-  
sc e  i u s to s u n k o w a ć  s ię  n a le ż y c ja  
do  s w e g o  o r g a n u  p ra s o w e g o ,

JACEK BRZEZINA 1 8 )

PERŁWI KARABIN?
P O W I E Ś Ć  

ROZDZIAŁ VI 

D O K T Ó R  S E Y E D H  B A A D

Drzwi otwarły się i na tle czerni korytarza ukazał? się 
wydłużona nadmiernie przez grę światła i cieni posiać.

— Metr dziewięćdziesiąt pięć — Stanley obliczył w du­
chu wzrósł przybysza i spojrzał na niego z szacunkiem. Spo­
tkał się z parą przenikliwie spoglądających zza ciemnych 
okularów oczu.

Przybysz zb' żył się do leżącego w fotelu Wetmora.
— Jak się pan czuje? — Głos miał szorstki o wybitnym 

akcencie cudzoziemskim.
— Dziękuję, zupełnie dobrze — odparł drżąco Weimore. 

na próżno starając się opanować. Trząsł się cały.
— Za dużo pan pije! To działa na nerwy i bujną wyo­

braźnię!
Stanley widział przed sobą zgarbione plecy gościa, obcią­

gnięte wiszącą luźno białą marynarką. Długie ręce, tkwiące 
w kieszeniach spodni, slerczały kanciastymi liniami. Czło­
wiek wydawał się być wyciosany z kamienia.

Świdrujące spoza okularów oczy zwróciły się znowu 
w stronę Stanleya.

— Jestem doktór Sevedb Baad,
— Allan McBridel
— Hnw do you do!
Usiadł przy stole, zabierając się do nab.jania rajki. Stan­

ley dopiero teraz mógł mu się lepiej przyirzeć. Prosty nos,

zmarszczki koło oczu i ust, siwa czupryna. Twarz długn, wą­
ska, ręce zgarbione guzami, lecz dziwnie delikatne.

— Doktor pracuje w misji amerykańskiej — zaterkotał 
z fotela Weimore, pragnąc widocznie przerwać denerwującą 
go ciszę.

— Pan jeą! Skandynawem? — zagadnął ze swej smony

w
Stanley, ciągle jeszczć badawczo obserwując t\ya»-z doklora. 

— Jestem Szwedem1
Sianleyowi zdawało się- że głos, przediem szorsłki, zmiękł 

nagle.
— Pan będzie tu mieszkał? -  zagadnął nagle, spoglądając 

znowu badawczo na Stanleya.

— Tak. Jestem litera tem-podróżnikiem, Postanowiłem 
zwiedzić Kuweit i zatrzymam się tutaj na jakiś czas. Korzy­
stając z tego, ae u pana Weimore znajduje się wołny pokój..

Dbkiór przerwał mu gwałtownym ruchem ręki.
— Znał pan “Praneuza Jacąues Montagne?
Stanley nie pokazał po sobie, co w lej chwili poczuł. Zda­

wało mu się na mgnienie oka, że kłoś wbija mu nóż w gar­
dło. P:erwszy raz w życiu podobnego uczucia doznawał 

przeriził się. Miał zimną krew i spokojne nerwy, lecz wśród 
łych ludzi...

— '(j&yi ten doktór jest jasnowidzem?
— Można wiedzieć, o kim pan mówi? — usiłował opan<T 

wać swój głos, by najlżejszym drżeniem nie zdradzić się. 
Czuł. Le przeciwnikiem jego jesl zawodowy psycholog.

— O człowieku, którego pod tym dachem dosięgła kara 
Boża!

Z kąta, w którym siedział Weimore dobiegł stłum'">n> 
chichot. 4\.

— To wariat, albo morderca — pomyślał Stanley, wpa­
trując się w ukryte za szkłami ciemnych okularów oczy 
doktora.

— Nie znam tej historii, lecz najciekawsze jest, na jakiej 
podstawie opiera pan swój wyrok o karze Bożej?

Chichot z kąta pokoju rozległ się już zupełnie głośno.
— Nie zra pan tej historii? Ciekawa! Monlagne grał z na­

mi wieczorem w pokera, był wesół, żartował, w>grał dużo 
i r£no znaleziono go w jego pokoju z nożem w plecach. 
Hahahaha. — Wie pan, kto najwięcej przegrał lego wieczo­
ra do Monlagne? Ja! I wie pan, kto go znalazł nazajutrz me* 
ży-wego? Także ja!

— Dałhyś spokój, Wetmore — głos doktora był szorstki, 
prawie bezlitosny.

— Hahahaha... Nie wszystko jedno, od kogo nan McBride 
dowie się, kto zamordował Montagne? W całyrfi ini*ś. ie tak 
mówią, więc i ja mu powiem: — To ja  g o  z a b i ł e m !  
Hahahaha...

(D. c. o.).



Dwa lata aresztu

W y r o k  w  p r o c e s i e  n i l  D o b o s z y r t s k i e s o
Na 10 pytań o winie oskarżonego

przysięgli zaprzeczyli dziewięciu
L W Ó W , 1 5 . 2 . ( T e l .  w ! . ) .  N a r a ­

d a  p r z y s ię g ły c h ,  k t ó r a  r o z p o c z ę ła  
s i ę  o  g o a z .  1 7 -e j,  p r z e c ią g n ę ła  
s ię  b a r d z o  d łu g c  O  g . 19 .23  w y ­
c h o d z i  T r y b u n a ł  n a  s a l ę  i s ę d z io ­
w ie  p r z y s ię g l i  z a j m u ją  s w e  m ie j ­
s c a  w ó ro d ' o lb r z y m ie g o  n a p r ę ż e ­
n i a .  P r z e w o d n ic z ą c y  o g ła sz a *  ż e  
a ę d ź io w ie  p r z y s i ę g l i  p o d c z a s  n a ­
r a d y  w y s u n ę l i  w ą tp l iw o ś c i ,  c o  d o  
P o c z y ta ln o ś c i  o s k a r ż o n e g o .  D la ­
t e g o  w z y w a  s t r o n y  d o  o ś w ia d c z a ­
n i a  s i ę .  W ic e p r o k .  O ls z e w s k i  p o ­
w o łu j ą c  s i ę  n a  p r z e p i s y  a r t .  130

i  4 3 9  K . P o s t .  K a r n e g o  w n io s k u ­
j e  o d r o c z e n ie  r o z p r a w y  c e le m  
p o w o ła n ia  l e k a r z y  r z e c z o z n a w ­
c ó w  d l a  z b a d a n ia  s t a n u  u m y s ło ­
w e g o  o s k a r ż o n e g o .  M e c . S t y p u ł ­
k o w s k i  o ś w ia d c z y ł :

—  S p r z e c iw ia m y  s i ę  w n io s k o ­
w i p r o k u r a t o r a ,  a lb o w ie m  n ie  
m a m y  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i  c o  d o  
p o c z y ta ln o ś c i  '- s k a r ż o n e g o .  —  
W  t a k i c h  w a r u n k a c h  o d r a c z a n ie  
r o z p r a w y  b y ło b y  z b y t  c ię ż k ie  d la  
o s k a r ż o n e g o ,  k tó r y  20 m ie s ię c y  
p r z e b y w a  w  w ię z ie n iu .

T r y b u n a ł  u d a ł  s i ę  n a  n a r a d ę ,  > 
p o  c zy m  o g ło s i ł  p o s ta n o w ie n ie ,  \ 
o d d a la j ą c e  w n io s e k  p r o k u r a t o r a , ! 
p o n ie w a ż  r o z p r a w a  n ie  n a s u n ę ł a  | 
ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i  co  d o  s t a - 1 
n u  u m y s ło w e g o  o s k a r ż o n e g o .

P o  o d d a le n iu  w n io s k u  p r o k u ­
r a t o r a  o  z b a d a n ie  s t a n u  p o c z y ­
t a l n o ś c i  u m y s ło w e j  D o b o s z y ń -  j 
s k ie g o ,  ł a w a  p r z y s ię g ły c h  u d a ła  j 
s i ę  p o n o w n ie  n a  n a r a d ę ,  k t ó r a  
z a k o ń c z y ła  s i ę  d o p ie r o  o k o ło  g o - ' 
d ż in y  21- e j .

Sensacyjny werdykt przysięgłych
W ś r ó d  o g ro m u  e g ' n a p r ę ż e n i a  

*®li w y c h o d z i  T r y b u n a ł  i L a w a  
P r z y s i ę g ły c h .  —  P r z e w o d n ic z ą c y  
Ł a w y  o g ła s z a  w e r d y k t  n a  p o s t a ­
w io n e  p r z e z  S ą d  p y ta n i a .

N a  p ie r w s z e  p y t a n i e ,  k t ó r e
b r z m ia ło :
_ Czy o sk a rżo n y  je s t  w inien, że  w

czerw  cu  «938 r. n a  te ren ie  p o w ia tu  i 
k rak o w sk ieg o  i m yślenickiego z a ­
łożył b ezpraw nie  1 kilkudziesięciu 
osób  Bkładający się  zw iązek  z b r ó j- ; 
ny , dosta rczy ł m u  bron i, k ierow ał 
nłm  n a  tym  teren ie , a  tak że  n a  te ­
re n ie  p o w ia tó w : lim anow sk iego  1 
n o w o ta rg sk ieg o .

p r z y s ię g l i  o d p o w ie d z ie l i ;

M E B L E własnego w y o b u  na iiogoonycn wsi mikach

Jan ftybarczyk w podwórzu
w ł a s n a  s u s z a r n i a  d r z e w a

'- i .  -52WARTŁB
«tvka i»Kle2> r*nne" 6-20 Gimne
n  t  V -  u Muf yk* 'p‘v,y' 70u °* '« n 
Sie szkół “  IDtvtv> a te Aut yc-»

11 IS Tance różnych narodów U 4c 
Meprutlie Oebuaay aso t  plyi TI A7 
I  Iłeinal 12 OJ Audycja Dc.udi.jowa 

16 30 W. adomoac-j a o s p o d r r j a  4£ 
„Wędrówki mur.ycam le J6 Hecitei 
ummincze- T Lifana 18 50 Koaadan 
ga 17 00 O knai.ee J Orynzyoy p t 
„Puem yw  ludowy w “ olat-e- 17 16 "»n 
eaymy przy dźwiękach orkiestry woi.-n. 
»* • 17 50 Koradm i i. W’aai>mozci »ao>
towe 18 lu : Skrzynkę sfiólr.e * • *  Au 
Oycia dia wsi 19 00 Orvamaln.v leati 
Wyobraźni anakonda 8 A " -
taifrrs słuchowisk* ^ 3c*tł* IB 38 J*# 
Jertrant’ -  operetka w " eh «kt*ch 
Wilifickera V. 4* Szkic literacki 22 00 
Kuru-eri kameralny 3250 Dziennik • 
kum meir.il nl

W-fti eylletN ,vuo cadis* -  oratorium  
felikaa NuwuwieJakieito 

*1.00 Mediolan ..Frzylecle) Fty 3“ —
jpera Mascajmiego i tr  * Neapoluł 

*1.70 WleZa eirria ..Baron cyaaAsk!"
opeietk- J StriLU a 

*3.00 irrołtw trh Utwory klawesyrtowc 
decha w wyk W»ndv l,sndowsK!«J

PIĄTEK
8.15 P te iń  „Kiedy ranne", 5*0 Gim­

nastyka. 6.70 Muzyka (płyty). 7X10 
Dziennik. 7.13 Muzyka i płyty). 8.00 Au­
dycja dla yakół.

11.15 Audycja di.' azkól. 11.45 U jzyk* 
z płyt. 1167 Czas 1 hejnał. 12X13 Audycja 
południowa

15*0 WiadomoSci gospodarcze. 15.45 
„Jal. pracują nasze mamy" — (tranr- 
mlrj z pralni). 18.00 Rozmowa z chory­
mi 16,18 Kalejdoskop'" — Audycja m u­
zyczna. Wyk.: GiŁ-.r Bestarti. W, Ł u­
czyński. j  kogontOak*. U. Paszuisz, F e , 
Związek. 1060 Po«.adenl.a 17.00 S.K- • 
dzielczy kotlet" — pertdoanka 1745 tf- 
twory fortepianowe i pleśni St. Kazury. 
1760 Przegląd wydawnictw 18-00 Komu­
nika*. śniagowy 1 wl idor-iofci spor*owe. 
1810 Wesołe uw ertury (płyty). 1865 
Audycja dla wsi 16.00 ..Miłosierdzie" — 
1_a0ment „Misterium" Karola Huberta 
Roatworowzw ago 19.10 Pleśni w wyk. 
chóru .X ch c  . 20.00 Pogadanka. 2060
Koneer* symfoniczny j  F-lnarmonil War- 
aaawskiej. 3360 DaietuiDt i kom. me- 
teoroL ,

NAJCtKKAWSZB AUUVC.1L 
19.8* „Anaaond/ S A ” —■ słorho- 

wickn Ferdynanda Goeiił
19 *0 Paiestrsnt" — operett-

■eckera
11-44 tłskie uteraekL 

tu 00 Koncc ri kameralny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
19.00 „P a r B enit" — komedia A- 

lekszndra Fredry
20.00 Koncert tri|i'o|il>iTt> a Ftlhar. 

Warsz. dyry-ent: tscha Horensteln,
Bcb>tc ZMsniem Drzewiecki — for­
tepian.

WARSZAWA U
1360 Kor -en rozrywkowy ł płyty 

14 10 Instrumenty orkies*iy synifumcz 
*>ei «, ru|, mi,siovv iyiviyi l#a ' V4i<- 
d<-riM«c sportowe i# 28 Zespól salonowy 
** P-T.asa 1800 Muzyka .»kaa 'Pl.vt>l 
Ż9u6 Koncert sunalow Wyk Floia Czai 
•lot-ka śpiew Z Zeyland Kaputcih 
•ka . ap,ev, 10 DŁ Zycie kulturalne 
*?90 .Bib lotiks Kiaainakirh" - 
°erka 22 |j Mt-zyka taneczna i^lytyi

AUDtCJC KKCrtfiFAI.OW B
łto c  I Uziennik ł  Pokadu-Ka 3 
'sorka itudiuwa śpiewa piosenki * 

j > 41 oceanu? 5 Poi»k„ Kapela
~udowi y uzierzauowskieKo W przerwie 
e» Mt,Kiz 1 24 ■ zakopano" — poga

“ •  w lezyku francuskimi
AUitytMK *ACkA NIlV .N l

IB.00 «tyRL .Kwiat Hawaio" -  epe- 
!* * •  Ahrahama

K«iiimuenster Jiuryi Godunow 
(-“ 9*'* Muss rasklego itr ( Operyl 
"* ** Kopert hum Koncert1 synloricz-

■'"RSZAWA U
13X» Koncert kamcriln- 14.00 Koncert

rozrywkowy (płyty). 15.00 Reporta*. 16.15 
Wiadomości iportowe. 1560 Zespól M. 
Wtnowkkiego i M. Wróblewskiego. 18.00 
Scr.aty fortepianowe Beethovene 1 V>:: 
audycja) w izyjt. Artura SchnabSn (pły­
ty). 1860 Melodie Mtckey Mou-t. (płyty). 
19.03 Muzyka operetkowa (płyty). 19.55 
Zycie kulturalne. 22.00 „ScC)olo?*c --uk- 
cesu liter.ickiogo" — szkic Adama Gali- 
sa. 22.15 Arie serowe w wyk.: Thdcu- 
sza Łuczaj* 22.40 Muzyka tineczna z 
dacingu „Cafć-CIub". 23.40 Muzyka ta 
neczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
2460 1. Dziennik. 2. Dzienpik Świat. 

Zw. Polanów z zagr. 3. MuzykA tanecz­
na 4. Ballady Mickiewicza, i, Zapom­
niane pieśni. S. „Szybownictwo polskie" 
— pogadanka w języku rngielakim.

AUDYC ?K ZAUB4MCZNU
M  Droitwich. Bpmtianr narzeeze>- 

na" — opera Emetmy
20.15 Budapatzw. Koncert symfoniczny. 

Dyr. Georgescu. Sol. Ai'rct* Co.-lr- 
(fort.).

2160 Mediolan. Koncert symfoniczny.
Zi.00 Rzym, „Ewa" — operetki, Leha-
1
Z4.0C Radl* Paris. Koncert t.oc-, i .

1 G Ł O S  „ T A K " , U  „ N I E “ ,
N a  d r u g i e  p y t a n i e  e w e n t u a l ­

n e ,  p o s ta w io n e  p r z e z  T r y b u n a ł  
n a  w y p a d e k  z a p r z e c z e n ia  p i e r w ­
s z e g o  p y t a n i a :

C zy osk arżo n y  jes t w in ien , i e  
w  czerw cu  (<*36 r. na  teren ie  p o ­
w ia tu  k rak o w sk ieg o  i m yślenickie­
g o  założył bezp raw n ie  z kilkudzie­
sięciu osób  sk ład a jący  się zw iązek, 
m ający  n a  celu  o rz .is tęp s tw o ?  

p r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :
4 G Ł O S Y  ^ T A K " ,  — 8  „ N I E " .  
N a  t r z e c i e  p y t a n i e :

Czy osk arżo n y  jest w inien, t t  w  
no cy  z 22 n a  23 cze rw ca  1936 r. 
w  pow iecie  m yślenickim , w y d aw ­
szy  polecenie n ieusta lonym  czlotr- 
koni k ie row anego  p rzez  sieb ie
zw iązku , nalitonil ich d o  przeięcia 
p rzeznaczonych  d o  pub licznego  
porozum iew ania  się  p rzew odów  te ­
lekom unikacy jnych  na d ro g ach
M yślen ice ' — K raków , M yślenice—  
D n tc zy c e , celem  uniem ożliw ienia 
p o w szech n eg o  k o rzystan ia  z tyćh  
u rządzeń  i rozkaz  ten  zo sta ' w y k o ­
n an y ?

p r z y s ię g l i  o d p o w ie d z ie l i :
6 G Ł O S Ó W  „ T A K " —  6  „ N I E " .  
N a  c z w a r t e  p y t a n i e  o  b rz m ię -  

n i i ł t  ‘ . . ! .
C z y  o sk a itu iy  jtiat w inien, że  

w  no cy  z 22 nu  2 3  cze rw ca  w  M y- 
Ś lcnicń-h nu Czólt g ru p y , złożo­
ne j z 20-tu  łudzi w ydzielonej z--- 
sw eg o  oddzia łu  .v o jn e g o , ■wtar­
g nął do  lokalu p es te rv n ^ u  policji
p a ń stw o w e j ł rab ro ł s ie m tą d  
iv8i-ólnie z  b ędącym i pod  Jego 
w celu  p rzyw łaszczen ia  14 karnb l- 
w celu  p rzyw łaszczen ia  I4 k a rab i­
nów , r. rew olw ery , am u n ic ję  i inne 
m /e d m io ty  w y ek w ipow an ia  poli­
cy jnego , ogólnej w artości 2500 zł.? 
Ł a w a  P r z y s ię g ły c h  o d p o w ie -  

d z i a ł a :  7 G Ł O S Ó W  „TAK** —  5 
„ N I E “ , z  ty m , ż e  z a p r z e c z y ła  
a b y  D o b o s z y ń s k i  z r o b ił  to  w  c e ­
lu  p r z y w ła s z c z e n ia  ( p a t r z  r e d a k ­
c j a  p y t a n i a  4 -g o ) .

N a  p i ą t e  p y t a n i e :
Czy osk arżo n y  jes t w in ien , i e  

w  nocy  z  22 n a  23 cze rw ca  1936 
r. :v M yślenicach n a  czele g ru p y , 
złożone) z 2o-lu  ludzi, w ydzielo ­
nych ze sw eg o  oddzia łu  zb ro jn e ­
go  w spóln ie  7 w ym ienionym i oso- 
h?.mi. .szkodził b iu row e u rząd ze ­
nie poste ru n k u  policji p ań stw o w ej 
w  M yślenicach p rzez ns-k o d zen le  
d rzw i, okien , sza ł, b iu rka, teleto- 
nu  i m aszyny  t o  p isan ia?  
P r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :

6  G Ł O S Ó W  „ T A K ”  ~  6 „ N I E “ . 
N a  p y t a n i e  s z ó s t e :

Czy o sk e izo n y  je s t w inien, te 
w r.ocy z 22 nu 23 cze rw ca  193ft 
r. w  M yślenicach w y d aw szy  pcie- 
cen ie  całem u oddzia łow i zb ro jnem u 
nakłoni! Jego członków  dn uszk o ­
dzen ia  w  ró żn y  sp o só b , a  p rzede  
w szystk im  p rzy  użyciu og n ła  r o i

m aitych  to w a ró w  w sk lepach  k u p ­
ców  narodow ości żydow skiej — i 
polecenie to  w ykonano , przy czym  
d o  popein len ir te g o  p rzestęp stw a  
d o p om agał d o sta rczy w szy  człon ­
kom  nafty  do  podpalen ia  to w aru ?  
P r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :

5 G Ł O S Ó W  „ T A K "  —  7 „ N I E “ . 
N a  p y ta n i e  s ió d m e  w  b rz m ie ­

n i u :
Czy osuarzony  je s t  w in ien , i e  

w  nocy 7 22 na  23 czerw ca 1936 
r .  w  M yślenicach, w ta rg n ąw szy  
n a  czele n ieu s ta lo n ej ilości osób  
d o  m ieszkania s ta ro s ty  p o w ia to ­
w eg o  A nton iego  B usaary, nak ło­
nił obecnych  tam  n apastn ików  d o  
nzkodzenla  u rządzen ia  m ieszka­
nia  — ! polecenie to  w ^ k o rau o  
łam iąc m eble, tłukąc b is tra?  
P r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :

6 G Ł O S Ó W  „ T A K "  —  6 „ N I E " .  
N a  p y ta n ie  ó s m e :

Czy osk arżo n y  jest w inien, że 
w  nocy z 22 na  25 czerw ca 1936 
r. w M yślenicach na  czek  grupy  
złużonej z 2t osób, dzia łają: w
porozum ieniu  z  -nią, uży w ając  
przem ocy  — zatrzym ał, rozbroił I 
orow adził w .az  * g ru p a  aż  za 
M yślenice s trażn ik a  m iejskiego, 
W ładysław a ów ięcha, zdąża jąceg o  
n a  poste runek  policji pańsfw oviei 
w  celu zaa larm ow ania  o  napadzie  
n a  M yślenice I w te n  sp o só b  zm u­
sił go  do  zan iechania  zaw iadom ie­
nia ^policji pań stw o w ej, to  jest 
p raw n ej czynnuścl u rzędow ej?  
P r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :

5 G Ł O S Ó W  „ T A K “  —  7 „ N I E " .  
N a  p y ta n i e  d z ie w ią t e :

Czy osk arżo n y  test w in ien  że 
w  nocy  z 22 na 23 czerw ca 1936 
r. w  M yślenicach w y d aw szy  po le­
cen ie  nieustalonym  cz lm k o m  zbrój 
n eg o  oddziału, nakłonił Ich do  
podpalen ia  sy n ag o g i i d o  w y k o n a­
n ia  teg o  p rzestępstw a, udzielił im 
Domocu. dosta rczy w szy  materiał:* 
ia tw o p  ilnego , I  P « e z  to  nakłonił 
i udzielał pom ocy d o  sp ro w ad z e ­
nia  n iebezp ieczeństw a p o /a  u?  
P r z y s i ę g l i  o d p o w ie d z ie l i :

4 C Ł r tS Y  „TAK** —  8  . .N I E " .  
N a  p y ta n i e  d z i e s i ą t e :

C zy o sk arżo n y  jes t winłpn. i e  v  
czerw cu  1036 r. na  teren ie  p o w ia ­

tu m yślenickiego, lim anow skiego 
i h o w o ta rg sk ieg o  na cze.e o d d z ia ­
łu zb ro jnego  w spólni* 7. r.im, a  
to  d n ia  23 ccurw ęa 1936 r. w F o  
ręb ie  M yślenickiej p rzeciw ko  o d ­
działow i policji p ań stw o w e j, a  dn . 
25 cze rw ca  1936 r. w  Zubrzycy 
po w ia tu  n o w o ta rg sk ieg o  przeciw  
oddzia łow i s traży  g ran iczn e j — 
kierow a) a k c ją  zb ro jn ą  w celu 
zm uszan ia  ty ch  oddzia łów  d o  z a ­
n iechan ia  pościgu , strzela i d o  
nich. a  w ięc użył przem ocy, celem  
zm uszen ia  urzędników  d o  zan ie­
chan ia  czynności urzędovxych? 
P r z y s i ę g l i  o d o o w ie d z ie l i :

5 G Ł O S Ó W  „ T A K “  —  7 „ N I E " .
O g ło s z e n ie  w e r d y k tu  Ł a w y  

P r z y s ię g ły c h  z r o b i ło  o lb r z y m ie  
w r a ż e n ie  ttu  s a l i .

P o  o g ło s z e n iu  w e r d y k tu  s t a j e  
p ro k . O ls z e w s k i  i s t a w i a  w n io ­
se k . o  u k a r a n i e  A d a m a  D obo- 
s z y ń s k ie g o  w e d łu g  z a tw ie r d z o n e ­
g o  p y t a n i e  c z w a r t e g o .  W n io s k o ­
w i p r o k u r a t o r a  s p r z e c iw ia  s i ę  
im ie n ie m  o b r o n y  a d w . P ie r a c k i ,  
u z a s a d n i a j ą c  s w ó j  w n io s e k  o  
u n i e w in n ie n ie  D o b c sz y ń sK ie g o  
ty m , ż e  p r z y s ię g l i  z a r z e c z y l i ,  
a b y  D o b o s z y ń s k i  m ia ł  z a b r a ć  k a ­
r a b in y ,  r e w o lw e r y  i a m u n ic ję  z 
p o s t e r u n k u  P .  p .  w  M y ś le n ic a c h ,  
w c e l a  p r z y w ła s z c z e n ia  s o b ie .  
W o h ec  z a p r z e c z e n ia  te g o  p r z e z

1 Ł a w ę  P r z y s ię g ły c h  —  m ó w i a d w . 
P ie r a c k i  w ś ró d  g łę b o k ie j  c is z y  
s a l i  —  p y ta n i e  n ie  z a w ie r a  i s to ty  
c z y n u  k a r y g o d n e g o  z  a r t .  257 K. 
K ., w o b e c  c z e g o  p r o s z ę  S ą d  o 

i u n i e w in n ie n ie  A d a m a  D o b o s z y ń -  
s k i e g o . '

P o  ty c h  w n io s k a c h  s t r o n  T r y  
| b u n a ł  u d a ł  s i ę  n a  n a r a d ę ,  k t ó r a  

t r w a ł a  p rz e sŁ io  g o d z in ę .  W ś ró d  
o lb rz y m ie g o  n a p ię c i a  t r y b u n a ł  
w r a c a  n a  s a lę ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
D y s ie w ic z  o d c z y tu je  s e n t e n c j ę  
w y ro k u .

i W yro k Tryb u n a łu
1 T R Y B U N A Ł  U Z N A Ł  O S K A R - 
I Z O N  E G O  D O B O S Z  Y N S K IE G O  

W IN N Y M  P R Z E S T Ę P S T W A  Z 
i A R T . 252  § 1 K . K . Z A  C O  Z A ­

S Ą D Z IŁ  G O  N A  R O K  A R E S Z ­
T U , N A D T O  U Z N A Ł  G O  W IN ­
N Y M  P R Z E K R O C Z E N IA  Z  A R T . 
47 § 1 R O Z P . P R E Z Y D E N T A  O  
P O S IA D A N IU  B R O N I 1 S K A ­
Z A Ł  G O  N A  1 R O K  I 6 M 1E S . 
A R E S Z T U , W Y M IE R Z A JĄ C  Ł Ą ­
C Z N Ą  K A R Ę  2 L A T  A R E S Z ­
T U  Z  Z A L IC Z E N IE M  A R E S Z T U  
Ś L E D C Z E G O  T R W A J Ą C E G O  
JU Ż  20 M IE S IĘ C Y .

N A D T O  Z O S T A Ł  Z A S Ą D Z O ­
N Y  N A  P O N O S Z E N IE  K O S Z ­
T Ó W  P O S T Ę P O W A N IA  K A R ­
N E G O . O D  R E S Z T Y  Z A R Z U T Ó W  
T R Y B U N A Ł  U N I E W I N N I Ł  O S ­
K A R Ż O N E G O  N A  P O D S T A W IE  
W E R D Y K T U  Ł A W Y  P R Z Y S IĘ ­
G Ł Y C H . P O W Ó D Z T W O  C Y W IL ­
N E  S Ą D  O D E S Ł A Ł  N A  D R O G Ę  
C Y W IL N Ą .

M e c . S ty p u łk o w s k i  w n ió s !  ® 
u c h y le n ie  ś r o d k a  z a p o b ie g a w c z e ­
g o  p o n ie w a ż  b ę d z ie  w n ie s io n a  
k a s a c j a ,  j e d n a k  p rz e w o d n ic z ą c y  
o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  t ę  s p r a w ę  r o z ­
s t r z y g n ie  n a  n ie ja w n y m ^  p o s ie ­
d z e n iu  i  d l a t e g o  D o b o s z y ń s k re g o  
p o le c i ł  o d s ta w ić  do  w ięzien i* ).

P r z e d  g m a c h e m  S ą d u  k a r n e g o  
p rz y  u l .  B a to r e g o  w e  L w o w ie  
m im o  w c z e s n y c h  g o d z in  T ie c z o r -  
r y c h  z g r o m a d z i ły  s i ę  o lb rz y m ie  
t łu m y , w y c z e k u ją c  n a  w e r d y k t .

O b ro ń c ó w  o s k a r ż o n e g o  w e c . 
S ty p u łk o w s k ie g o ,  C z e rw iń s k ie g o  

P o zo w  s k ie g o  i P i e r a c k ie g o  o d ­
p ro w a d z o n o  t łu m n ie  d o  h o te lu  
G e o rg e a ,  w z n o s z ą c  n a  i c h  c z e ś ć  
o k rz y k i  „ N ie c h  ż y ją ” !

W y ro k  w y w a r ł  w e  L w o w ie  o l ­
b r z y m ie  w r a ż e n ie .  P i s m a  w y d a h  
n a d z w y c z a jn e  d o d a tk i ,  k t ó r e  s ą  
r o z c h w y ty w a n e  p r z e z  r z e s z e .  
L w ó w , k tó r y  o  g . 10-e.i j e a t  z w y ­
k le  j a k  g d y b y  w y m a r ły ,  w to r k o ­
w e g o  w ie c z o r u  t ę t n i ł  ż y c ie m . N a  
u l ic a c h  w id z ia ło  s i ę  t łu m y  m ie s z ­
k a ń c ó w .

A r t  2 5 2  §  1  K .  K .
A r t  2 5 2  § .  1 K o d e k s u  K a r n e g o  

n a  p o d s t a w ie  k tó r e g o  s k a z a n o  
A d a m a  D o b o s z y ń s ld e g o  b r z m i  
n a s t ę p u j ą c o :

„K to  w d z ie ra  się  d c  crtdzego d e ­
mu, m ieszkania, lokalu , pom ieszcze­
nia, p rzed sięb io rs tw a, posiadłości 
o g rodzonej w zw iązku z m ieszka­
niem  lub ogrodzonej i służącej za  

’ m iejsce p o by tu  a lbo  w brew  żądan iu  
osoby upraw nionej m iejsca tak iegc  

, nie o m is z o a  pod lega  karze  a resz tu  
do lat 2 Jub g rz y w n y " .

Zakończenie m ow y
a d w . Stypułkow skiego

l replika oskarżycfelska

ra

Notowana giełd warszawskich
G u t o a  P i Ł N t Ę l N u

D ew izy : H olandia 295.70; B rukse 
G dańsk  100.00: K openhaga 

l i t e *  L ondyn 26-53: N ow y Jork
k.T" t  P 'ęć ó sm y ch , N ow y Jork  (k a -  
P r i  27 J s l °  1S3-40; P a ry i  17.38;

^ z:ol<ho,m « j-

3  proc. p rem . inw e»t. 
Drirr 0 0 > l, eJ em . 82.50; 3  proc. 
l.„i ' t,iw est- se n o w a  l-ej em . 92.oC, 

/-■ , L tn i 93.00; do larów  ka 42.50 — 
*7 ńr, * P[°c. konsolid . (w ięk sze ) 
X  7  td ro b n e )  66 38 -
aa  7c L P 61 p ro c - wew n. p aństw , 
próc fi0: <p0 100 z,-> f t4 0 0 ; 5
Ł onw ers ^ 00. 501 5 ^  k0 ,ci'

dofartV(ri,,*aSla'Łnt 1 8 Pro"  ^emskie 
eiemskl1  T' ■l,po:i 3 3 6 ° : 4 ' Pr- 

w a *er,a  V 6250 ~  62-25; 5
4 1 - p ,o c .

iroc. '
6! 1.2.5 — 69 50;

<! 733Z a \ 67«,)<l: 5 Proc- Warszawy««SneK ^  ~ 6:,'25 - 6P̂ -
( ;9 3 f $  _ J W O  -  09.75 _  7 0 0 0
(<933 r ) M  p rc c - f-od7i 
W ars,— ’-!- - j3-50 6 -  -  - -

M _  -  ............ . 63.75
w a r? zijv .v 7  _ 6 PI0C- obiig- 61,

fzkólna tv  > , .em - 71.75: 8 proc.
Akcie- r  ?• Warszawy 74.50.

Pe) ) | l 6 7v u , Po, ski  <17-00 (im ien- 
k ru  36.65- j  ^ ar8? 7 o w  F;‘h r- C u- sowj 

» Lilpop ś^.50'; M oórzejów  ‘ 8.50

j4.0G: N orb lln  79  80 ; O stro w iec
55.75; S tarachow ice  38.75 W  59.501 
Ż yrardów  72.50 — 73.50.

k i b Ł u A  c b u Z O W A
P szen icą  ję<>.oiitą — 29.75;

ib ie ran z  2b.7fa — 2 9 2 ? ,  ż y to  i ai 
21.25— 31.75; ow ies 1 «t. 21 .J5—2 |.7 5  
II *-1. 70.25, i f tz m u n  b ro- !
w arny  2o-75 -  31.25; jęczm ień 
19.50 -  19.73; g ro ch  BOłny 24.00 
26.00: V ic to rła  38.W  29^ 0;
uii.n ni‘. bmsKi 14 76 -  I&2Ł. 4<m> 

1E3E — 15.75; tzepa(t zim ow y 55 0U
-  66.0C; letni 53.00 — Ó4.C0; rzepik 
zim owy 61 OJ — 52.00: letn i 51.00 — 
£2 00; 8'em ie  ln ian e  Dasis .40 proc 
17 s c  -  48 50; kuniczyna czerw . sur. 
iOO.Oo 110 00: koniczyna b iała IHO.OO 
210 00: mat* niebieski 96.00 -
08-00; m ąka ps? g. ! 45.90 — 47.00: 
g. II 33.00 — 35.00; pastew n a  19.00
— 2COo; ży tn ia  g a t. ł 33.00 — 
34.00; ga t. II 23.00 — 24.00: razo w a  
?4-75 — 25.50: o tręb y  pszenne  g r u K  
16.75 — i 7.2!.; ś ted n ie  15 25 - 1 5 .7 5 ;  
m iałkie J5.25 -  15.75; żytn ie  |3 .25  
|3 .7 5 ; m akuchy  ln iane 21.00—21.50; 
'z ,rpak<iwe 17 75 18 25 ś ru ta  sojow a 
C.3 75 — 24 25, słom a p ra so w an a  (ży t 
m a) 7.25 -  7.75 siano cłodkie p ra ­
sow ane 11.00 — l l . ? 0, ^ ta so w a n e

9.50.

w  u rzą d  P re zy d e n ta  U . S A
30 k w ie tn ia  1939 roku  u p ły w a  150- 

iecię w p row adzen ia  w  urząd  Jerzego 
W ash in g to n a  n a  balkon ie  gm ach u  
F ed era ln eg o  w  Nowym  |o rku . Fak t 
ten  uw idoczniony będzie w A a u ry c e  
p rzez  zo rg an izo w an ie  na jp o tężn ie j­
szej w y s taw y , jaką św ia t d o ty ch czas  
w idział. W y staw ą  zn a jdu je  się o  !3 
m inut jazdy  sam ochodem  cd 6-ej 
A yenue, t. j. śro d k a  N ow ego  forku, 
leżąc przy zaioce Klushiug Bay po 
d rug iej s tron ie  E ast Riv?r. Do W y ­
staw y  d o jeżdża  się  now ą a u to s trad ą  
przez m ost d ługości około 1 km., na  
którym  m inąć się  m oże dw anaście  
sam ochodów , te re n  W y staw y  zajm u­
je  około  300 ha i jest obsłużony  przez 
5 kolei, rx to s tra d ę  o raz  k ilkanaście 
tlnij au to b u so w y ch . Specjalny  p lac  
p rzeznaczony  na p a rk o w an ie  sam o­
chodów , w odpow iedniej num eracji 
rzędów , pom ieści 35.000 Ramócho- 
dów . O gólny w y d a tek  w ystaw ców  
p a  udział jest p rzew idziany  w w yso­
kości ekulu  8 m iliardów  do larów . W 
am erykańsk ie j części W y staw y  po­
szczegó lne  tem a ty , jak  np. p roduk­
cja. d y stry b u c ja  tran sp o rt, życie sp o ­
łeczne  i t .p . będą  o d ró żn ia ły  się  u jed ­
n o liconą  b a rw ą  p aw iio só w

W śró d  62 cb cy ch  p ań stw  b iorą­
cych  - J z .a ł  w lVyi>taw'ie. Po lska zglo 
siła *ię jako  57 p ań stw o  i jedynie  
dzięki w y ią .k o w em u  zbiegow i 'ik o - 
liCznoćcj u d a ło  się azy sk ać  Jeduo a 
najlepszych  ad W y staw ie  im e.se. 
O płakany  s ta r  fizyczny p łó tna P a ­
noram y R acław ickiej zniew oli' Za­
rząd  M iejski m iasla  L w ow a do  odm o 
w y w ypożyczenia  P anoram y Racła­
wickiej K om isariatow i Generalnemu 
W ystaw y. O becnie s tud iu je  się  moż­
liwość s tw orzen ia  new ei H aroran  y 
na tem at o d p o w iad a .51 y zain tereso­
w aniom  Polonii. Między nnym i są  
b rane pod uw ag ę  rozm aite tem a y z 
życia P u łask iego  Pułaski, jako oso­
bisty  przyjaciel W ashing tona, k tośy  
życic sw e oddal w w alce o  niepodle­
głość S tanów  Z jednoczonych, me ty l­
ko huuzl znaczny entuzlazm  w opinii 
am erykańskiej, <ecz ?■: w zględu na 
jubileusz historyczny jaki W y slaw a  
św ięci stanow i też d o brze  zw iązany 
z W ystaw ą tem at panoram iczny . 0  
He środki pozw olą, należy p rzew idy­
w ać. że p race  pó jdą w k ierunkn rea­
lizacji P a n e ram y  n a  tem a t z ac ze rp ­
nięty z życia Pu łask iego .

B E S T I A L S T W O
O  p o s tę p o w a n iu  p r z e d s ta w ic ie l i  

w ła d s  a d m i n i s t r a c y jn y c h  ś w ia d -  
e s *  i  in o *  f a k ty .  T o  Ju ż  j e s t  
s tw ie r d z o n e  a k t a m i  s p r a w y .  O to  
r a n n e g o  w  p o ty c z e e  to w a r z y s z a  
D o b o s z y ń s k ie g o  P a lk ę  p r z y w ie ­
z io n o  n a  f u r z e  p r z e d  b u d y n e k  
s t a r o s t w a  m y ś le n ic k ie g o  i s t a m -  

1 t ą d  w y s z e d ł  r e f e r e n t  k a r n y  s t a ­
r o s tw a ,  z b l iż y ł  s i ę  d o  w o z u  i  d o ­
g o r y w a ją c e g o  p o c ią g a !  z a  n o s , 
p y t a j ą c :  „ O d e c h c e  c i s ię  d r u g i
r a z  p ó jś ć  z a  D o b o s z y n s k u n ,  D r u ­
g i r a z  j u z  n ie  p ó jd z ie s z 1*. P o te m  
p o c ią g a ł  g o  z a  n o g ę , p y t a j ą c ,  c zy  
m u  s ię  o d e c h c e  w re s z c ie  b u n t u .  
A  ty m c z a s e m  t w a r z  P a ł k i  s i n i a ­
ł a ,  3 z  b o k u  je g c  w y c ie k a ła  
k r e w .

B y ł  p r z y  ty m  t a k ż e  k to ś ,  k to  
n ie  m ó g ł z n ie ś ć  t e s o  w id o k u ,  a le  
m u s ia ł  o d e jś ć ,  p o n ie w a ż  r e f e r e n t  
k a r n y  s t a r o s t w a  z a g r o z i ł  m u ,  ż e  
g o  k a z e  a r e s z to w a ć ,  je ż e l i  n a ­
ty c h m ia s t  n ie  o d e jd z ie .  A  t y m ­
c z a s e m  w y lą g ł  s ię  p o m y s ł  u c z ­
c z e n ia  z a s łu g  s t a r o s t y  B a s a r y  
Z łp ty m  K r z y ż e m  Z a s łu g i .

N a s tę p n ie  m e c . S ty p u łk o w s k i  
p r z e s z e d ł  w s z y s tk ie  p y t a n i a ,  j a ­
k ie  T r y b u n a ł  p o s ta w i ł  s ę d z io m  
p r z y s ię g ły m  i w y k a z a ł ,  że c z y n y  
p rz e z  D o b o s z y ń s k ie g o  p o p e łn io n e  
n ie  m ie rz c z ą  s ię  w  ty c h  p y ta n ia c h .  
S p r a w y  k u p e ó w  iy d c w s k ie h  w  
M y ś le n ic a c h ,  j a k  te ż  z n is z c z e n ie  
m ie s z k a n ia  s t a r o a t y  B a s a r y  n a ­
d a ją  s ię  d o  t r a k t o w a n ia  z e  s k a r ­
g i  c y w i ln e j ,  a  n ic  m o g ą  o n ic h  
s t a n o w ić  w e r d y k te m  s ę d z io w ie  
p r z y s ię g l i .

u t ą n j a
D O B O S Z Y f t S K H f ó O

Obronea prosi o wydanie w y­
roku uwalniającego, po którym 
razem z Dobosryńskim udadzą 

i się na Kalwarię, gdzie odmówią 
litanię Doboszyńskiego. Mowa 
mec. Stypułkowskiego wywołała 
olbrzymie wrażenie.

R E P L I K A
N a s tę p n ie  r e p l ik o w a ł  w ic e ­

p r o k .  O ls z e w s k i ,  k tó r y  w  d w u g e -

| d z in n y m  p r z e m ó w ie n ia  z b i j a ł  
tw ie r d z e n ia  o b r o n y .  P o  p r o k .  O l­
s z e w s k im  p r z e m a w ia ł  je s z c z e  w i ­
c e p r o k .  O lb e r e k .  P o  g o d z in ie  16 
p r o k u r a t o r o w i  o d p o w ie d z ia ł  m e c , 
P ie r a c k i ,  k tó r y  w y k a z a ł ,  ż e  t w i e r ­
d z e n ie  p r o k .  O ls z e w s k ie g o ,  j a k o ­
b y  K o n g r e s  p r a w n i k ó w  w  P a ­
le r m o  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p r z e c iw ­
k o  in s ty tu c j i  s ą d ó w  p r z y s ię g łv c ł t  
j e s t  n i e p r a w d z iw a  a lb o w ie m  c h o ć  
m e c  P i t r a c k i  n ie  m a  z b y t  w ie le  
c z a s u  d la  z o r ie n to w a n ia  s ię  w  
s p r a w a c h  tu te j s z e g o  t e r e n a ,  a  
ly m  m n ie j  w  t e j  c h w i l i  m o ż e  ś l e ­
d z ić  to  c o  s ię  d z ie je  z a  g ra n ic ą ,  
to  j e d n a k  o t r z y m a ł  k a r tk ę  o d  j e d ­
n e g o  z  k o le g ó w , k tó r y  g o  z a w ia ­
d o m ił  o  w y n i k u  K o n g r e s u  w  P a -  

i l e r m o .

N a s tę p n ie  t r e c .  P i e r a c k i  prosi 
o nozc s t a w ie n ie  w  s p o k o ju  s ł y n ­
n e g o  K a n t a r k a ,  k tó r e g o  p a n  p r o ­
k u r a t o r  n a z y w a  z a w o d o w y m  z ło ­
d z ie je m  i k r y m in a l i s t ą .  N a le ż y  
g o  z o s ta w ić  w  s p o k o ju  p o n ie w a ż  
p o  u s u n ię c iu  go  z e  S t r o n .  N a r o ­
d o w e g o , o t w a r ty m i  r ę k o m s  zo­
s t a ł  p r z y ję ty  d o  s a n a c y jn e g o  
Z w ią z k u .  N a  s a l i  'w y b u c h a  
ś m ie c h .  P rz e w o d n ic z ą c y  w z y w a  o  
z a c h o w a n ie  s p o k o ju ,  g ro ż ą c ,  U  

in a c z e j  o p ró ż n i  s a lę .  
j O b ro ń c a  p ro s i  o  w y d a n i t  wy- 
I r o k u  u w a ln ia ją c e g o ,  d o  c z e g o  s ę ­

d z io w ie  p r z y s ię g l i  we Lwowie, 
tu k  s a m o  j a k  ic h  k o le d z y  krakow­
s c y  d o jd ą  po  w n ik n ię c ia  w oso­
b ę  o s k a rż o n e g o  i z ro z u m ie n ie  po­
w o d ó w  Je g o  c z y n u .

K r ó tk o  p r z e m a w ia ł  Je sz c z e  
p r o k .  O łsn e w sk * , k tó r e m u  o d p o ­
w ie d z ia ł  m e c . S ty p u łk o w s k i ,  z a ś  
o s k a r ż o n y  D o b o s z y ń s k i  o ś w ia d ­
c z y ł, ż e  z r z e k a  s i ę  o s ta tn ie g o  s ło ­
w a .

P o  p o u c z e n iu  p r z e z  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  s  D y s ie w ic z a  s ę d z ió w  
p r z y s ię g ły c h  o  p o s t a n o w ie n ia c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  a r ty k u ł ó w  z  K o ­
d e k s u  K a r n e g o ,  o  g o d z . 1 7 .0 4  s ę ­
d z io w ie  p r z y s ię g l i  Wr a z  z  p r z e -  
w n d z r ic z ą c y m  T r y b u n a ł u  s .  D y -  
s ie w ic z e m  u d a l i  s ię  n a  n a r a d ę  d o  
s p e c ja ln e j  s a l i .

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B  C
m o ż n a  O S O B IŚ C IE  lu b  L I S T O W N I E  w k a n to r z e  p rz y  u l ic y  A l J e -  

r o z o tim a k ie  3 -a  1 p . lo k a l  10, a lb o  T E L E F O N I C Z N IE  -  U L  8  18 33 .
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M a z o w i e c k a  g i

List otwarty Stalina
41 i»m s a fe l£ tfi9  p r o t f r « a m u

u'ijwołania reieolncji światowej

P o p i e r a j
f i r m y -

p o l s k i e

S rlO S K W A  15 . 2. U rz ę d o w y  
o r g a n  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  „ P r a  
w d a “  p u b l ik u j e  l i s t  o t w a r ty  S t a ­
l in a ,  p r z y b r a n y  w  f o r m ę  o d p o -

n o g a m i,  m a s o w e  m o r d y  w y w o ła -  n o w s k ic h ,  b y  z j e d n e j  s t r o n y  n -
ły  o s t r ą  o p o z y c ję  p rz e c iw k o  d y k  
t a to r o w i  K r e m la  —  r z u c a  o n  t e ­
r a z  n o w e  h a s ła  s w y m  „ ł i y z n a w -

w ie d z i  n a  l i s t  n ie z n a n e g o  p r z y - |C o m “ n a w ią z u ją c  do  t i o d y c j i  l e n i -  
w ó d e y  m ło d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j  j 
z  j a k i e j ś  z a p a d łe j  p r o w in c j i  R o ­
s j i .

P r o b le m  z w y c ię s tw a  k o m u n iz  
m u ,  —  m u w i  S t a l i n  —  m o ż e  b y ć  
r o z w ią z a n y  j e d y n ie  p rz e z  z je d n o  
e z e n ie 'p o w a ż n y c h  w y s i łk ó w  m ię  
d z y n a r o d o w e g o  p r o l e t a r i a tu  z 
p r a c ą  i  w y s i łk a m i  S o w ie tó w . D la  
t e g o  n a le ż y  w z m o c n ić  łą c z n o ś ć  
m ię d z y  r u c h a m i  r e w o lu c y jn y m i  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  ś w ia ta ,  a
p a ń s tw e m  S o w ie tó w  ( d r u g i
p u n k t ) .  N a s t ę p n y  p u n k t  p r o g r a  
m u  k t ó r y  r o z w i ja  S t a l i n  w
s w o im  l iś c ie  o t w a r ty m ,  to  r o z b u
d o w a  a r m i i ,  f lo ty  i l o tn i c tw a  S o ­
w ie tó w .  W re s z c ie  o s t a tn i  p u n k t  
t o  m o b i l iz a c ja  c a łe j  lu d n o ś c i  S o ­
w ie tó w .

z y s k a ć  e f e k ty  w  p o l i ty c e  w e w n ę  
t r z n e j ,  a  z  d r u g ie j  p o b u d z ić  d z ia ­
ła ln o ś ć  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  w  
p a ń s tw a c h  E u r o p y .

D y s k u s j a  n a d  b u d ż e t e m  M m .  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

Wzmożenia emigracji żydów
d o m a g a ł a  s i a  p o s ł o w i e

P o p o łu d n io w a  d y s k u s ja  n a d  
b u d ż e te m  M in  S p r a w  W e  w n ę t r z  
n y c h  to c z y ła  s ię  ju ż  w- a tm o s f e ­
r z e  s p o k o jn e j ,  a  n a w e t  n ie c o  o -  
s p a le j .

P r e z e s  Z w ią z k u  L e w ic y  P a ­
t r io ty c z n e j  p o s . H a n e b a c h  z a r z u ­
c ił  r z ą d o w i  s ła b o ś ć  i b e z p la n o -  
w o ś ć .

Z a  o b e c n y  s t a n  r z e c z y  n ie

Wynik spotkania Hitler -

N a r o d o w i  socjaliści w  r z ą d z i e
m a j a  p r z y g o t o w a ł  A n s c N I u s s

W IE D E Ń , 15. 2. D z iś  w  g o d z i-1  z m ia n a  g a b in e tu ,  p r z y  c zy m  do  
n a ch  r a n n y ch  z o s ta ła  za rz ą d z o n a  I r z ą d u  m a  w e jś ć  m ą ż  z a u f a n i a ,  a  
p rzez  k a n c le rz a  S c h u s c h n ig g a , j e d n o c z e ś n ie  p r z e d s t a w ic i e l  a u -
ja k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  fr o n tu  
o jc z y ź n ia n e g o , c d p r a w a  w s z y s t ­
k ic h  p r z e w ó d c ó w  k r a jo w y c h  

T e n  p l a n  S t a l i n a  m a  w s k a z a ć  j fr o n t u  o jc z y ź n ia n e g o , na k tó r e j
o b e cn i b y li  w s z y s c y  cz ło n k o w ie  
rzą d u . N a  o d p r a w ie  te j o m ó w io n o  
s z e re g  k o n k r e tn y ch  za rzą d zeń , 
w y n ik a ją c y c h  z a u s tr ia c k o  - n ie ­
m ie ck ie j u m ow y  l ip c o w e j,  m a ją ­
c y ch  n a  ce lu  u r e g u lo w a n ie  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  tr u d n o ś c i  i ta r ć  
w  je j  fu n k c jo n o w a n iu .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i z k ó ł u rz ę ­
d o w y c h , d z iś  j e s z c z e  m a  n a s t ą p i ć

S o w ie to m  d r o g ę  <4o ś w ia to w e g o  
z w y c ię s tw a  k o m u n iz m u  p r z e z  r e  
w o ln c ję  ś w ia to w ą .

P r a s a  n ie m ie c k a ,  z a m ie s z c z a ­
j ą c  n a  n a c z e ln y c h  m ie js c a c h  
w ia d o m o ś c i  o t y m  w y s tą p ie n iu  
S t a l i n a ,  k o m e n tu j e  j e  j a k o  r o z ­
p o c z ę c ie  n o w e j  o f e n s y w y  K o m in  
t e r n u .

Z ie m ia  p a l i  s ię  S ta l in o w i  p o d

D a l s z e  z a r z ą d z e n i a  w  R u m u n u

W ł a d z a  w  r ę k u  w o j s k a
Z a k a z  propagandy politycznej

B U K A R E S Z T , 15. 2. M in i s t e r -  d r o g ą  n o m in a c j i ;  n a  w s ią c h  z 
s tw o  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  w y d a -  p o ś r ó d  w o js k o w y c h  r e z e r w y , w  
ło  d z iś  do  p r e f e k tó w  w  c a ły m  m ia s ta ch  —  z p o ś r ó d  s ę d z ió w  
k r a j u  o k ó ln ik ,  k tó r y  s t a n o w i  d a l-  
s z y  k r o k  do  f a k ty c z n e g o  z a w ie ­
s z e n ia  d z ia ł a ln o ś c i  p a r t i i '  p o l i t y ­
c z n y c h  ( ja k  w ia d o m o  fo r m a ln ie  
s t r o n n i c t w a  n ie  z o s ta ły  d o ty c h ­
c z a s  r o z w ią z a n e  a n i z a w ie s z o n e ).

O k ó ln ik  p o le c a  p r e fe k to m  e n e r ­
g ic z n e  p r z e c iw s ta w ia n ie  s ię  
w sze lk im  p r ó b o m  a g it a c ji  p o l i t y ­
c z n e j.  N ie  w o ln o  d o p u s z c z a ć  do 
ż a d n y c h  z e b ra ń  i m a n ife s ta c ji ,

s t r i a c k i e j  l e g a ln e j  o p o z y c j i ,  b ę ­
d ą c e j  p r a w y m  s k r z y d łe m  a u s t r i a ­
c k ic h  n a r o d o w y c h  s o c ja l i s tó w ,  
d r .  S e y s s  I n ą u a r t .  O b ją łb y  o n  d o m o ś c i  n i e o f i c j a ln y c h  l i s t a  n o

ro z m ó w  w  B e rch te s g a d e n  p r z y ­
z n a n ia  tr ze ch  tek  a u s tr ia c k ic h  
n a r o d o w y m  s o c ja lis t o m .

L i s t a  n c w e g o  r z ą d u
W IE D E Ń , 15. 2 . W e d łu g  w ia -

p r a w d o p o d o b n ie  t e k ę  m i n i s t e r ­
s tw a  b e z p ie c z e ń s tw a ,  a  d o ty c h ­
c z a s o w y  s e k r e t a r z  s t a n u  Skufcl 
p o z o s ta łb y  n a  sw e m  s ta n o w is k u .  
N ie  j e s t  r ó w n ie ż  w y k lu c z o n e , że

j e s t  o d p o w ie d z ia ln e  c p o łe c z e ń -  
s tw o , a n i  u r z ę d n ic y ,  t y lk o  r z ą d  1 
o b ó z  r z ą d o w y .  D o  o b e c n e g o  r z ą ­
d u  s p o łe c z e ń s tw o  n ie  m a  z a u f a ­
n ia .

Ż y d z i  o p a n a w a l l  m i a s t a
O  k w e s t i i  ż y d o w s k ie j  m ó w ił  

p o s . H u t t e n - C z a p s k i .  M ło d e  p o k o  
l e n ie  z a s ta je  o ś ro d k i  m ie j s k i e  o -  
p a n o w a n e  p r z e z  ż y d ó w  P r z y  
w ła ś c iw e j  o r g a n iz a c j i  o b n iż e n ia  
o d s e tk a  ż y d ó w  j e s t  m o ż l iw e  d o  
o s ią g n ię c ia .  J a k o  p r z y k ła d  c y t u ­
ję ,  ż e  w  F o r d o n ie  b y ło  w  1C40 r .  
70 p ro c .  ż y d ó w , a  d z iś  j e s t  2 .3 . 
W y s i łk i  n a s ^ e  n a  o d c in k u  e m i ­
g r a c j i  s ą  z a  m a łe .  P r z e p is ,  n i e p o -  
z w a la ja c y  w y je ż d ż a ć  d o  P a l e s ty ­
n y  ż y d o m , p r z e d  o d b y c ie m  s łu ż -  

n ie  i W ie d n iu  n a s t ę p u j ą c y  k o m u - l jy  w o js k o w e j ,  n a le ż y  z n o w e l iz o -  
n i k a t  u r z ę d o w y  o r o z m o w a c h : w a ć. D la  p la n o w e j  k o o r d y n a c j i  
k a n c l e r z a  S e l iu s c h n ig g a  z k a n c -  ’ w y s i łk ó w  d o b r z e  b y  b y łe  s tw o -  
le r z e m  H i t le r e m ,  k tó r e  o d b y ły  s i ę  i r z y ć  p o d s e k r e t a r i a t  d l a  s p r a w  
w  s o b o tę ,  d n ia  12 b . m . w  B e r c h -  j e m ig r a c y jn y c h ,  
t e s g a d e n : j . ’

P o d czas  rozm ow y k anclerza  Schu- j l \ 3 t 3 r 6 K  J 6 S f
sch n ig g a  z kanclerzem  H itlerem  om ó- j P o s  W o jn a r  B y c z y ń s k i  c y to -

o g ło s z o n o  je d n o c z e ś n ie  w  B e r li -

w e g e  r z ą d u  a u s t r i a c k i e g o  p r z e d ­
s t a w i a  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  k a n c l e r z  . . . „

-  S c h u s c h n ig g ,  v ic e - k a n c le r z  —  l ^ “ "e°  s ^ u n k ó w  1 i w a ł  l ic z n e  P r z y k ł * d y  n ie k o n s e .
R zeszą. Cel: .a te j rozm ow y było u-H i i lg e r t ,  m in i s t e r  s p r a w  w e w n . i k w e n c j i  c e n z u r y  p r a s o w e j .  P r z y -

b e z p  le c z e ń  s t w a  —  S e y s s  I n ą u a r t ,  sunięcie tru d n o śc i p rzy  w p ro w ad za- to c z y ł  m ię d z y  in n y m i  d u w c ip  z a -
n a s t ą p i ą  w ię k s z e  p r z e s u n ię c i a  w  I p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  ty m ż e  m i-  ” lu . w życie  uk ładu  z 11 lipca 1936 r. m ie s z c z o n y  w  j e d n y m  z p i s m  h u  

. .  . , , ,  . I . . . . cm iu  i t u  • ' P o d czas rozm ow y u sta lono  jedno- . , , , , .
g a b in e c ie  o r a z  d a le k o  id ą c e  z m ia -1 n i s t e r s t w j e  fe k u lb e l ( o b a j  n a r o -  i m yślnje> iż A u sttia  { R zesza p0 s ta n e  m 0 r y s ty c z n y c h  p . t .  „ k a t a r e k
—  0f->n«<Tr.’DL- d o w i s o c j a l i ś c i ) ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  w ia ją  trzy m ać  się  zasad  te j um ow y j e s t " .  T r e ś c ią  je g o  j e s t  ro z m o w a

—  A d a m o v it s c h  ( n a r .  s o c j a l i s t a )  | i uw ażać  ją  jako  pu n k t w y jśc ia  po- z  j e d n y m  z  p o s łó w  s f  jm o w y c h ,
o ś w ia ta  —  K e m te r ,  h a n d e l  —  j k ojow ego  ro zw o ju  e tosnnków  m iędzy k t ó r y  n a r z e k a j ą c  n a  p r z e z ię b io ­

n y  n a  c a ły m  s z e r e g u  s t a n o w is k  
a d m i n i s t r a c y jn o  - p o l i ty c z n y c h .

W  k a żd ym  ra z ie  p o tw ie rd z e n ie  
ty ch  w ia d o m o ś c i o zm ia n ie  w  ło ­
n ie  g a b in e tu  o cz e k iw a n e  je s t  z 
n ie s ły ch a n y m  n a p ię c ie m  p rzez  
tu te js z e  k o ła  p o lity c z n e . Z m ia n ę  
w  k ie ru n k u  u d z ia łu  w  rzą d z ie  le ­
g a ln e j o p o z y c ji  u w a ż a ć  n a leży  
ja k o  p ie r w s z y  k o n k r e tn y  w y n ik  
sp o tk a n ia  H it le r  —  S c h u s c h n ig g .

N a le ż y  d o d a ć , że  d z iś  ra n o  z o ­
s ta ł s k o n fis k o w a n y  „ P ia g e r  T a - 
g e b la t t "  za u m ie s z cz e n ie  w ia d o ­
m o ś c i , ja k o b y  H it le r  m ia ł za żą ­
d a ć  od  S c h u s c h n ig g a , w  c z a s ie

R a a b ,  o b r o n a  n a r o d o w a  -  Z e h -  j ^ w T y m ^ d u d m  A ustria  i N iem cy po  n i e ’ m ó w i> ż e  t r u d n 0  in a c z e L S*7 
n e r ,  f i n a n s e  —  d r .  N e y m e y e r ,  r o i  rozm ow ach  z d n ia  12 lu teg o  p o sta - j r a z  i e s t  s i?  P ° d  k o c e m , a  d r u g i  
n ic tw o  —  M a n d o r f f e r ,  o p ie k a  n aw iają  niezw łocznie w prow adzić  w r a z  ż a r  p r z y s k w ie r a .  D o w c ip  t e n  
s p o łe c z n a  —  R e s c h ,  s e k r .  s t a n u  Z^ CI? zarząd zen ia  zap ew n iające  t a »  z o s ta ł  s k o n f i s k o w a n y  z  m o ty w a -  

d la  s p r a w  r o b o tn ic z y c h  —  W a c e k  s £ , 7 , ,  A  /  L e d z y  ^ b u 'p t ó s t w a t  i c ią .’ Żc o ś m ie s z a  a k c i ?  k o n s o l id a -  
( n a r .  s o c j . ) ,  p r z e m y s ł  —  p ik . v o n  mi, jak o d p ow iada  to  historii i ogól- cy J n ^  O z o n u .
S te c k y  ( n a r .  s o c j . ) ,  m in i s t r o w ie  nym  in teresom  n a ro d u  n iem ieckiego, i G ło s : W  ty m  d o p ie r o  j e s t  d o w  
b e z  t e k i  —  G lfc is e -H o rs te n a u  W i T i i t a  F H o n a  c!p>

F o s . W o jn a r  -  B y c z y ń s k i  a p e ­
l u j e  d o  p r e m ie r a ,  a b y  w z ią ł  p o d  
u w a g ę  p r z y to c z o n e  p r z e z  n ie g o  
p r z y k ła d y ,  g d y ż  ś w ia d c z ą  o n e  j a k  
k o n i u n k tu r a l n i e  n a s t a w io n a  j e s t  
u  n a s  c e n z u r a .

( n a r .  s o c j . ) ,  Z e r n a t t o  i R o t t .

Ś c is łe  I p r z y j a c i e l s k i e  
s t o s u n k i

B E R L IN , 15. 2. D z iś  w ie c z o re m

Syn podpalił c ca I popełnił samenójstwo
P o n i  p y  d r a m a t

w  b o r a c h  T u c h o l s k i c h

Ś W IE C IE , 15. 2. P o ło ż o n a  w .s z k a n ia  s z a fa m i,  p o z a m y k a ł  z 
k tó r e b y  m o g ły  r o z b u d z a ć  w a lk ę  b o r a c h  T u c h o ls k ic h  m a ła  w io -  .z e w n ą trz  d r z w i  n a  k lu c z  i w z in ie - 
p o l i ty c z n ą .  P r e f e k c i  z o s t a l i  u P ° ‘ : s z c z y n a  ś r e d n i a  H u ta ,  g m . L ip in -  . c ił  w  s w o im  m ie s z k a n iu  o g ie ń , 
w a ż n ie n i  do  z a m y k a n ia  w  r a z i e  p o d  O s ie m , w  p o w . ś w ie c k im , | W  p r z e k o n a n iu ,  ż e  r a z e m  z d o -  
p o t r z e b y  lo k a ló w  i k lu b ó w  p o l i-  k y j a  w id o w n ią  p o n u r e g o  d r a m a ­
ty c z n y c h .  K a te g o r y c z n ie  z a b r o -  t u

K ie d y  w s z y s c y  sipali n a g le  w y -  
.  1 b u c h ł  p o ż a r  w e  w s i. P a l i ł  s ię  d o m  

J a n a  C ie s ie ls k ie g o .  Z  p o w o d u

n io n e  j e s t  r o z p o w s z e c h n ia n ie  
m a n i f e s tó w  p o l i ty c z n y c h  i  w s z e l ­
k ie g o  in n e g o  m a t e r i a ł u  p r o p a  
g a n d o w e g o .  D r u k a r n io m  n ie  w o l­
n o  d r u k o w a ć  ż a d n y c h  p u b l ik a c y j  b r a k  a  r y c h łe  j p o m o c y  p o ż a r  s z y b -  
t e g n  r o d z a ju .  P r ó b y  o m i j a n ia  k <> straW lŁ  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  
ty c h  z a r z ą d z e ń  d r o g ą  d z i a ł a l n o - : 1 c h le w  z*  s to d o łą ,  a  ś p ią c y  w  
ś c i  p o t a j e m n e j  lu b  k o n s p i r a c y j - ! iz b ie  j  wj a s c ‘c le l - P o b u d z i w s z y
n e j  b ę d ą  k a r a n e  p r z e z  s ą d  w o j-  \s^ S d y  v ' ,  ,  ® t  P
s iło w y . W s z y s tk ie  p r ó b y  8 ia n i_a  W ,  b o c z y ł  d o  d r z w i ,  k t ó r e  z a -

n ie p o k o ju  i a l a r m o w a n ia  o p in i i  ,
b ę d ą  k a r a n e ,  p o d o b n ie  j a k  ro z p o -  w y s k o c z y ł  z  p ło m ie n i

w s z e c h n f a n ie  p lo te k  n a  t e m a t

b y tk ie m  s p a l i  s ię  i o jc ie c , w y s z e d ł  
z  d o m u  w  k i e r u n k u  la s u .  G d y

b u d y n k i  s t a n ę ły  w  p ło m ie n ia c h ,  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  w ie s z a ją c  
s ię  n a  ś w ie r k u .  P o n u r a  z b r o d n ia  
w y w o ła ła  z r o z u m ia łe  w r a ż e n ie  
w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  s p o k o jn e j  
w io s k i  i o k o lic y .

W i z y t B  ć d e n a
W IE D E Ń  15. 2. W ie lk ą  s e n s a ­

c ję  w  t u te j s z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z ­
n y c h  w y w o ła ła  z a p o w ie d ź  p r z y ­
b y c ia  m in i s t r a  E d e n a  d o  W ie d ­
n ia .  S p i a w a  p r z y b y c ia  E d e n a  
d o  W ie d n ia  u w a ż a j ą  k o ła  p o l i ty c z  
n e  w ie d e ń s k ie  , z a  p o z o s ta ją c ą  w 
z w ią z k u  z  o s ta tn im i  o d w ie d z in a ­
m i  S c h u s c h n ig g a  u  k a n c l e r z a  H i ­
t l e r a .

Idziesz i  prądem czasu,
c z y t a j ą c  A B C

Z a p i j a ł e m  s ię  d o  B . 3 .
bo p rze p u szc za łe m  że  ta k  trze b a

D ru g i  d z ie ń  s e n s a c y jn e j  r o z p ra ­
w y  p rz e c iw k o  d y r .  D o b ro w o ls k ie ­
m u  ro z p o c z ą ł s ię  o d  z e z n a ń  św ia d  
k a  Z d a n o w sk ie g o , p o p rz e d n ik a  o 
sk a rż o n e g o . D y r . Z d a n o w sk i  o b ją ł

' s ta ł z a ta ra so w a n e . R a tu ją c  .s ię

Przegrywamy ze Szwajcarie 1:7
ale Kw alifikujem y się do półfinału

hokejowych m istrzo stw  św iata

z m ia n  w  rz ą d z ie  i  t .  p . N a  k o n ie c  
o k ó ln ik  p o le c a  b e z w z g lę d n e  ś c i ­
g a n ie  w s z e lk ic h  n a d u ż y ć  p o p e ł - ' p rze z

PRAGA. 15. 2. W e w to rek  P o lsk a  nych  pośw ięcen ia  n ie .noże p o w s trz y , sk a  1 W ęgry , a  z  d rug ie j g ru p y  An- 
P o  p e w n y m  c z a s ie  z  c a łe g o  d o -  1 rozeg ra ła  o s ta tn i sw ój m ecz w elimi- j m ać Szw ajcarów , a tak u jący ch  bez  g lia , A m eryka i N iem cy, 

b y t k u  p o z o s ta ł  p o p ió ł.  S p a lo n y  nacy jnej puli, p rzeg ry w a jąc  ze  S z w a j! p rzerw y . W  c iągu  kilku m inut p ad a ją  W  trzecie j g ru p ie  p o zosta ły  jeszcze 
' d o m  z a m ie s z k a ły  b y ł  w  p o ło w ie  ic a r ią  1:7 (0 :3 , 0:1 , 1:3) ( trz y  bram ki, zu .byte p rzez  K eslera 1 1 do ro zeg ran ia  d w a  m ecze. P rzy p u sz

J a n a  C ie s ie ls k ie g o  o r a z  i P o lacy  w ystąp ili w rezerw ow ym  i < li go,
sk ładzie  bez  S togow skm go, K ow al M ecz p o zo staw ił b a rd zo  p rzy k re

n ia n y c h  p r z e z  f u n k c jo n a r iu s z y  ( 4 3 - le tn ie g o  s y n a  je g o , A lo jz e g o , sk ieg 0j B urdy  i Z ielińskiego a  w w rażenie. S po 'lian ie  to  n ie m iało tak  
p a ń s tw o w y c h  o r a z  p r z y p o m in a  , t k ó r y  m ie s z k a ł  w  d r u g ie j  p o ło w ie  p ierw sze j fazie g ry  nie g ra ł rów nież  * "A"” ' fo1'
J    - _ — J << -n i___J -  ____  1 .1 ... ... n M Izul i li łł/nłlrn,,l(i|» I III l*U< G’>Of TPM>lld e c y z ję  r z ą d u ,  z a k a z u ją c ą  u r z ę - ! d o m u  z ż o n ą  i  d w o jg ie m  d z ie c i ,  i i W ołkow ski. Już w p ierw szej terc ji 
d n ik o m  p a ń s tw o w y m  i s a m o r z ą -  Ż y ł  o n  w  n ie z g o d z ie  z  ż o n ą  i  z p rz ew a g a  S zw ajca ró w  b y ła  w p rost
d o w y m  b r a n ie  j a k ie g o k o lw ie k  
u d z ia łu  w  ż y c iu  p o l i ty c z n y m .

K r ó l  K a r o l  I I  p o d p i s a ł  d z iś  de- 
k i e t ,  k tó r e g o  m o c ą  —  a ż  do . 
c h w i l i  d o k o n a n ia  r e f o r m y  p r a w a  w ie lk im , 
a d m i n i s t r a c y jn e g o  —  k o m p e te n ­
c j e  r a d  p o w ia to w y c h  i  g m in n y c h  
p r z e c h o d z ą  n a  p r e f e k tó w  i  p r z e ­
ło ż o n y c h  g m in .

P r e f e k t a m i  s ą  o b e c n ie ,  j a k  
w ia d o m o , d o w ó d c y  g a r n iz o n ó w ;  
p r z e ło ż e n i  g m in  n a to m i a s t  p o w o ­
ł a n i  b ę d ą  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie

o jc e m . W s k u te k  n  e p o r o z u m ie ń  j m,g d g “ ;e j ta C ]i n a  mke]3C* M icha. 
ż o n a  z d z ie ć m i  o p u ś c i ła  g o  p r z e d  lika w r o d z i  W ołkow ski 1 n a sz e  linie 
3 - m a  ty g o d n ia m i  i s c h r o n i ła  s ię  n ap ad u  zo sta ją  znow u  p rzestaw io n e , 
d o  s w e j  r o d z in y  w  K o m o r s k u ! O becność W o łkow sk iego  p rzyn iosła

znaczne  odprężen ie  w sy tuacji, a  nasi 
zaw odn icy  mieli d w u k ro tn ie  okaz ję  
do  zd o b y cia  b ram ek , i-ieste .y  Mar- 
chew czyk  n ie  tra fia  d o  oram ki.

W  osta tn ie j terc ji w p ierw szej m i­
nucie W ołkow ski m ija  kolejno c z te ­
rech  S zw a jca ró w  1 p rzed  b ra m k ą  od-

W  c z a s ie  n ie o b e c n o ś c i  ż o n y  A -  
l a j z y  C ie s ie ls k i  p o t łu k ł  u r z ą d z e ­
n ie  s w e g o  m ie s z k a n ia ,  n a s t ę p n ie  
n a p i s a ł  l i s t  p o ż e g n a ln y ,  z a n ió s ł  
go  d o  s ą s ia d a  B rz ó s k i  i p r z e c h o ­
w a ł  g o  w  d r w a l n ik u ,  p o  c z y m  
w r ó c i ł  d o  d o m u , w  k tó r y m  s p a ł  
o jc ie c , z a t a r a s o w a ł  w y jś c ie  z  m ie -

ty czn eg o  znaczen ia , gd y ż  i tak  w e ­
szliśm y do półfinału, za :m u-ąc w  g ru ­
pie d ru g ie  m iejsce za  S zw ajca rią , a  
p rzed  W ęg ram i, L itw ą i R um unią.

In n e  m e c z e  w t o r k o w e
Inne sp o tk an ia  o m is trzo stw a  św ia ­

ta  w hok e ju  ro zeg ran e  w e  w torek , 
da ty  n astęp u jące  w yniki:

W ęg ry  pokonały  R um unię 3:1, 
zd o b y w ając  w  każdej te rc ji po  jednej 
b ram ce.

N iem cy  w y g ra ły  w ysoko  z N orw e­
g ią  8 :0  (2 :0  i :0 ,  5 :0 ).

Anglia n ie ro z strzy g n ę ła  w alkę z
d a je  k rążek  M archew czykow i, k t ó r y 1 A m eryką i : l  (0 :0 , 0 :1 , 1 :0 ). D la 
zd o b y w a  h o n o ro w y  p u n k t d ia  Po l- Hnglii b ram k ę  zdobył D avey, a  d la
ski, a le  w  n a s tęp n y c h  m in u ta m  nasi 
m łodzi n ap as tn icy  załam u ją  się z u ­
pełnie i o b ro n a  m im o w ysiłków  pel-

Am erykl B ogue.
L pj< rw szej g ru p y  do półfinałów  

zakw alifikow ały  s,ę S zw a jcau a , Pol-

czaln ie do  półfinałów  zakw alifikują 
się K an ad a  i C zechosłow acja .

14 osób zg in ę ło
R Z Y M  15. 2. D n ia  13 b m .  w o -  

d n c p la to w ie c ,  z a p e w n ia j ą c y  k o -  
m n n ik a c ję  n a  l in i i  K a d y k s  —  
R z y m  o p u ś c i ł  p o r t  P o l le n s a  n a  
w y s p ie  M a jo r c e .  O  g o d z in ie  1 .30 
u d a ją c  s ię  d o  R z y m u .

S a m o lo t  n ie  p r z y b y ł  d o  m ie j ­
sc a  s w e g o  p r z e z n a c z e n ia ,  j a k k o l ­
w ie k  d o  g o d z in y  2 .3 0  d a w a ł  n o r ­
m a ln e  s y g n a ły  z  d r o g i .  W  s a m o ­
lo c ie  z n a jd o w a ły  s ię  4 o s o b y  z a ­
ło g i  o r a z  10 p a s a ż e r ó w .  R o z p o c z ę  
te  n a ty c h m ia s t  p o s z u k iw a n ia  p o ­
z o s ta ły  b e z o w o c n e .  ^

u rz ę d o w a n ie  w  1923 r .  O b e en le  
j e s t  p ro ic s o re m  w  P ru s z k o w ie  w  
g im n a z ju m . P o b ie r a ł  800 zł. p o b o ­
ró w ..

D a le j  z e z n a je , U  o d p o w ie d z ia l­
n ym  za  Kasę i  g im n az ju m  b y ł d y ­

r e k to r ,  ja k o  a d m in is t r a to r  e a łe i  
sz k o ły .

A d w . G u trm a n n .  C zy  n a le ż a ł  
p a n  do  ja k ie ś  p ń r t i l  p o lity c z n e j?

Ś w  P rz e z  c a ły  czas m e g o  u rz ę ­
d o w a n ia  n ie  n a le ż a łe m . Vv o s ta t ­
nim  je d n a k  roku , t. j .  w  1933 za ­
p is a łe m  s ię  d o  B B W ll. P rz y p u s z ­
c za łe m , że  ćak  trz e b a .

G ło s  z  s a l i :  O , to  b a rd z o  ź le  z ro ­
b ił.

W o źn y : P ro s z ę  o  sp o k ó j.
P ro k . :  W n o szę  o u c h y le n ie  te g o  

ro d z a ju  p y ta ń .
S ąd  zg ad z a  się  n a  w niosek  p r o ­

k u ra to ra .
N a s tę p u je  p rz e rw a , pod czas k tó ­

re j sąd  w ychodzi n a  n a rad ę .
D ru g im  sk o le i ś w ia d k ie m  b y ł  

s e k r e ta r z  m ie js k i  B ie lsk i.
O sk a rż o n e m u  D o b ro w o ls k ie m u  

b y ła  w  sw o im  cza s ie  u d z ie lo n a  p o ­
ż y c z k a  w  su m ie  3.000 z ł. T a k  w y s o  
k ie j  su m y  p re z y d e n t  n ie  m ó g ł p o ­
ży czy ć  b e z  p o ro z u m ie n ia  s ię  z R a ­
d ą  M ie js k ą . ,  ś w ia d e k  n ie  p rz y p o ­
m in a  so b ie , a b y  p re z . O r l ik  p o r u ­
sz a ł k w e s t ię  p o ż y cz k i n a  k tó r y m ­
k o lw ie k  z e b ra n iu .  B r a k  te g o  r ó w ­
n ie ż  w  p ro to k u ła c h .

P a  p rz e r w ie  o b ia d o w e j z e z n a ­
w a ł p ro fe s o r  L e c ie je w i-z  p . o. d y ­
r e k to r  g im r a z ju m .  Ś w ia d e k  n ic  
n o w e g o  do  s p ra w y  n ie  w n o s i. Z e ­
z n a n ia  je g o  p o k r y w a ją  s ię  z  z e ­
z n a n ia m i p o p rz e d n ic h  ś v ria d k ó w . 
D a 'e j  k o le jn o  z e z n a je  k i lk u  u c z ­
n ió w  g im n a z ju m , ' ^

(a . p r .)

R ED A K C JA : Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), 330-59 (Dział 
gospodarczy. „Kronika Kupiecka11). Oddział miejski „ABC" Al. Jerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje in­
teresantów codziennie w  godzinach 17.30 —  19.00.

ADM INISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 399-33, 309-32 (Kasa, buchalteria). Kantor p ren u m e­
rata: Al. lerozolimska 3 a I piętro. Tel. 8-18-33. Z arząd  i Dział Ogłoszeń: A.. Jerozolimska 3 a, teł. 727-33. 
Konto P. K. O. 23400. Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 

PR Z E D ST A W IC IE LSTW A : Łódź, Piotrkowska 103, tel. 111-44. Biuro czy.ine w godz. 10— 13 i 15—18. Poznań,
27 Grudnia 2, W łocław ek , Cyganki 34, tel. 135. Kalisz, Rzeźnicza 4, tel. 477. K atow ice, ul. S taw o w a 16,
tel 318-28. . „

PREN U M ERA TA : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zl. 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz
z dzjelami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zl. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) zł. 5.50.
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada. ____

■ n y  o g ł o s z e ń : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal­
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 

w tekście 'wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 7o gr. 
W  Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjal­
ne —  3 zł., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Ad­
ministracja nie odpowiada.

D ział o g łoszeń : Aleja Jerozolimska 3 a  — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Tel. 7-27-33.

R edąJętgfr nacżćtńy: d r .  Tadeusz Gluziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.Odbito w „Drukarni Literackiej**, Warszawa, AL Jerozolimskie 121. R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  B o g u s ła w  K o p c z y ń s k i ,


